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I rekla c niezapieczętowane ni 
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i nadzorowanie innych szkół fachowych nakształt 
skiej w Kołomyi, wyposażanie poży- 
owego, a tem samem także 
czuwanie nad zarządem Towarzystw zaliczkowych 
w skutek uchwały Sejmu powziętej na wniosek Zy- 
blikiewicza, rokowania z Rządem o wprowadzenie 
w życie zakładu weterynaryjnego we 
szcie badania i przedstawienia wniosków dążących 
wogóle do podniesienia dobrobytu i położenia tamy 
szerzącej się nędzy i niedostatkowi. 

Czyż jest możebnem wymagać od jednego, cho- 
ciażby najczynniejszego, i najgorł 
blicznym oddającego się człowieka, 
ważnym i tak nagłym sprawom podołał, — a to nie 
zaniedbując nadto właściwych zadań swego zawodu; 
nowisko członka Wydziału krajowego, nie jest 
ani nawet dostatecznie uposażonem. ażeby 
można od posła. któremu je Sejm porucza, słusznie 
cenia się wyłącznie tylko zadaniom 
a Wydziału krajowego. 


snuli z niej cały szereg skarg i użaleń. 
Mniej zręcznie w podobnych razach zwykli 
posłowie polscy prowadzić polemiczne roz- 
prawy. Nie należy podnosić rękawicy, gdy 
ją rzuca przeciwnik nie dla rozprawy ho- 
norowej w dobrej wierze, ale dla wywołania 
prostej burdy. Powściągliwości tej nie nau- 
czyliśry się dotąd przez kilkanaście łat 
walki z tymi samymi zapaśnikami i bronią 
tych samych argumentów. 

Innym chorobliwym symptomatem tego- 
rocznej sesyi, jest zniechęcenie płynące z 
przekonania, że w tym roku żadnej już za- 
sadniczej przeprowadzić reformy nie mo- 
żna, można jednak i należy postawić pe- 
wne zasady, któreby stały punktami wyty- 
cznemi dla przyszłej walki wyborczej. Prze- 
dłużenie sesyi sejmowej o tydzień jeden, 
daje nam otuchę, że Sejm się nie rozejdzie 
bez „wypowiedzenia opinii o jednej z naj- 
ważniejszych kwestyj reformy. Przypomi- 
namy przeto raz jeszcze wniosek posła 
Dunajewskiego i towarzyszów. Wkradł się 
nader szkodliwy obyczaj, że wiele wnio- 
sków przepada w komisyi, które nie sta- 
wiają nad niemi ani negatywnych, ani afir- 
matywnych sprawozdań. Wniosek 0 którym 
mowa, nie wymaga, powtórzymy raz je- 
szcze, kodyfikacyjnego projektu, dąży tylko 
do skłonienia Sejmu, aby się oświadczył 
kategorycznie za lub przeciw kilku głó- 
wnym zasadom, na jakich wnioskodawcy 
chcieliby oprzeć reorganizacyą autonomi- 
czno-administracyjną. Oświadczenie to by- 
łoby najodpowiedniejszym testamentem, że 
się tak wyrazimy, dogorywającej kadencyi. 
Dualizm administracyjny podobno już w 
Sejmie nie ma zwolenników, lubo być mo- 
że, że gmina zbiorowa ma jeszcze przeci- 
wników. Nie-ma powodu, aby te dwa kie- 
runki, ten co chce zachować i tylko mody- 
fikować status quo. i ten co dąży do refor- 
nie miały jawnie skruszyć 
z sobą-kopii. Jest to poniekąd obowiąz- 
kiem wobec kraju i przyszłych wyborów, 
które wtedy tylko ożywić mogą uśpioną 0- 
będą się odbywały pod hasłem 
oglądów w kwestyi najogól- 
osłości i równie wielkiej wagi. 

Większość Sejmu naszego, jak już to in- 
nym razem wskazaliśmy, dzieli się na pe- 
wne odcienia, ale nie ma stronnictw. Jedy- 
ne różnice jakie powstają, odnoszą się do 
specyalnych spraw i zagadnień. Jeśli przy- 
szłe wybory nie mają zejść do znaczenia 
alności, jeśli mają wydać z sie- 
ład Sejmu z wytkniętym kie- 
a koniecznie, aby powie- 
wał nad zebraniami wyborczemi jakiś sztan- 
dar wyrażnie oznaczonych dążeń, a najstó- 
iwniejszy byłby w tej kwestyi reformy. 


ono w "EE PE 


szkoły garncar 
czkami z funduszu kraj 
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Listy polityczne, jakie otrzymywaliśmy 
ze Lwowa, wyczerpywały niemal całkowi- 
cie materyał, jaki dostarcza tegoroczna se- 
Podczas tygodniowej przer- 

wy świątecznej, zwrócić raz jeszcze win- 
niśmy uwagę, na kilka symptomatów chro- 
nieznej niemocy utrudniającej postęp pracy 
ustawodawczej. W pierwszym rzędzie wy- 
stępuje zawsze ta bezwzględna negacya 
stronnictwa, którego jedynem zadaniem pa- 
raliżować działanie Sejmu i szerzyć roz- 
strój w jego składzie. Nacechowaliśmy bez 
ogródki dążność odstępstwa tak pod wzglę- 
dem wiary jak i narodowości tych wrzeko- 
„, _ mych reprezentantów unickiej Rusi, wystę- 
pujących przeciw swoim biskupom, jak to 
= okazały rozprawy nad ulżeniem położenia 
. _ wygnanych współwierców i kapłanów. Nikt 
też nas już o jakiekolwiek złudzenia i chęć 
pojednawczości posądzić nie może. 
wiedząc, że się ma do czynienia z nieprzy- 
Jacielem upartym, podstępnym, starającym 
się przy każdej sprawie szkodzić, na każ- 
dym kroku stawiać przeszkody, działają- 
cym zawsze w złej woli i wierze, jedy- 
nym sposobem przeciw niemu jest wymijać 
wszystko, coby mogło podać sposobność do 
walki, mogło posłużyć do prowokacyi lub 
dostarczyć pozoru, że ta zła wiara staje 
na gruncie jakiejkolwiek zasady. Po kilka- 
kroć już w tegorocznej sesyi stronnictwo 
dawniej świętojurskiem zwane poriiosło do- 
porażkę, nie przez to, że zostało 
z lecz że w swoich wnio- 
skach przejścia do porządku dziennego za- 
wsze się powtarzających, nie zdołali posło- 
wie ruscy loicznie umotywować czego chcą 
właściwie, dla czego się sprzeciwiają. Kom- 
promitując się podobnie, posłowie ci musie- 
liby stracić wpływ na swoich kolegów wło- 
ściańskich; jakoż okazało się, że po kilka- 
kroć członkowie klubu włościańskiego wy- 
łamywali się z pod zależności od swych 
doradzeów. Nie można powiedzieć, aby po- 
dobną przegraną i kompromitacyą dla fra- 
kcyi Słowa zakończyły się rozprawy nad 
szkołą dublańską. Słuszność była całkowi- 
cie po stronie polskiej, bo instytucya 
założona z grosza publicznego za stara- 
niem Towarzystwa rolniczego, jest z swego 
poczęcia czysto polską, używanie zaś po- 
dwójnego języka wykładowego byłoby rze- 
czą w praktyce niemożliwą. Wszelako za- 
przeczyć się nie da, że w układzie warun- 
ków przejęcia tej szkoły na kraj były pe- 
wne obostrzenia co do języka zupełnie zby- 
teczne, a mogące uchodzić za prowokacyę. 
Drobna to na pozór usterka, raczej styli- 
styczna niż zasadnicza, ale wystarczająca, 
aby zręczni zawsze szermierze sofizmu wy- 


Lwów 10 kwietnia. 


? Uchronierie kraju od grożącego bezkrólewia w 
Wydziale krajowym, przez utrzy 
kowskićj co najmni 


manie laski marszał- 
tytnowania się naj- 
ku Włodzimierza br. Dziedu- 
łoby zresztą także dla tego nader po- 
becny marszałek liczy się do zwolen- 
a oddawna z zamiłowaniem 
onomicznym i gospodarczym 
ałalność zaś w obu tych kierunkach będzie 
zadaniem Wydziału w czasie aż do 
najbliższego zebrania się sejmu. 

Referat połączony spraw gminnych i kultury kra- 
jowój, przechodził już w krótkim czasie istnienia Wy- 
działu krajowego przez ręce pięciu posłów: Grochol- 
skiego, Smarzewskiego, Hallera zanim objął sprawy 
szpitalne, następnie Ławrowskiego, ostatecznie zaś 
Skwarczyńskiego, a obecnie po ustąpieniu Skwarczyń- 
skiego ma otrzymać nowego kierownika. 

Słusznem zdaje się zatem być zapatrywanie Cza- 
su, że referat tem rozdzielić należałoby, odłączając 
sprawy kultury krajowój od spraw gminnych i po- 


sya sejmowa. 


iwiej sprawom pu 
ników reformy gminnój, 


wymagać, poświę 
czekającym go jako członk 

Jakżeż znowu wymagać podziału ty 
członkowie Wydziału krajowego, są zara- 
kami Rady Państwa, i jako tacy prawie 
przez całe pół roku bawią w Wiedniu lub nawet 


Niepozostaje zatem inna droga, jak tylko, ażeby 
koło poselskie stanowczo i konsekwentnie obstawało | budowy gmachu dla Sejmu i Wydziału krajowego. 
przy uchwale powziętej w roku 1870, że mandat 
członka Wydziału krajowego nie daje się pogodzić 
z mandatem członka Rady Państwa, i aby w skutek tego 
st po zebraniu się Sejmu po świętach za- 
Członków Wydziału krajowego będących 
równocześnie członkami Rady Państwa, aby wybrali |łości (która zapewne 300,000 złr. wynosić będzie) 
andatami, a następnie, aby odtąd 
rano do Wydziału, którzy nie tylko 
Rady Państwa, ale nadto przy- 
6 nigdy stanowiska członka Wydziału |dusz budowy owego gmachu, lecz poseł Kowalski 
Rady Państwa. 
zasady możliwem będzie, 
duszu krajowego, i sprawy 
obecnie już uporządkowane ze 
aśnictwa, — a zarząd 


Za takim podziałem w obecnój chwili przemawia 
nadto jeszcze wiele innych względów. 

Ostatnie nowele do ustawy gminnćj przeniosły 
nadzór nad całością i utrzymaniem majątków gmin 
i zakładów gminnych głównie na Wydział krajowy. 
Czynność w Wydziale wtym kierunku staje się więc 
z dniem każdym coraz większą, i wymaga wobec 
ważności sprawy wielkićj czujności i baczności. 

Z dniem 2im lipca b. r. wchodzi w życie trybu- 
nał administracyjny, któremu z góry nadawano prze- 
znaczenie poskramiać wybujałości Wydziałów krajo- 
wych a mianowicie galicyjskiego Wydziału krajowe- 
go. Jakkolwiek jestem głęboko przekonanym, że przy 
bliższem rozpatrzeniu się sam trybunał administra- 
cyjny nabierze przekonania, iż nasz Wydział krajo- 
wy załatwia sprawy administracyjne i rozstrzyga re- 
kursa zgodnie z obowiązującemi ustawami i przepi- 
sami; to jednak pewnem jest, że wyjaśnianie zaża- 
leń wnoszonych do trybunału administracyjnego nie 
mało doda czynności Wydziałowi krajowemu, a mia- 
nowicie departamentowi trudniącemu się sprawami 
gminnemi, zwłaszcza W pierwszych chwilach po wej- 
ministracyjnego w życie. 
nio odtąd przy każdem orzecze- 
tem bardzićj wyczerpująco spisywać 
a, ażeby ułatwić dzia- 
dkładaniu sprawy, w skutek możli- 


pomiędzy temi m 
tylko takich wybie 


rzekną nie łączy 
krajowego z mandatem do 
Po przeprowadzeniu tej 
połącząć administracy: 
rachunkowe wogóle, 
sprawami żandarmeryi i szup 
Winnik ze sprawami kultury krajowej, i w ten sp9- 
sób przywrócić równowagę między zadaniami p0- 
szczczególnych członków Wydziału krajowego. 
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— Posiedzenia sejmowe. zawieszone 8 t. m. wie- 
czorem, rozpocząć się mają we środę 19 t. m. i 
mają trwać do 25 t. m. wieczór. 

Jeżeli zważymy, że oprócz spraw dotychczas przez 
Sejm załatwionych, leży już dzisiaj na biórze Izby 
rzeszło dwadzieścia sprawo- 


Hai ścia trybunału ad 
my zasadniczej, 
niu tego rodzaju 
wywody i motywa orzeczeni 
łalność przy prze 
wego zażalenia. 


czekając jej orzeczenia, p 
zdań komisyj o przedmiotach prze 
roztrząśnienia, a nad wielu innemi sprawami później 
obradują one jeszcze, przyj- 
tych siedmiu dniach 


ku będąca reforma gminna i admi- 
a nie mało przysporzy zajęcia całemu depar- 
erownikowi. Badanie ustaw w tój 
obowiązujących i stosunków na- 
zestawianie materyałów i miejsco- 
chiwanie zdań reprezentacyj gmin- 
piemnićj osób zajętych temi spra- 
będą zadania najbliższe cze- 
gminnych w tym kierunku. 
h kultury krajowej przybywa zaś do 
krajowem biurem statystycznem, do za- 
zonych z nadzorem i najwyższym zarządem 
szkoły gospodarstwa lasowego, do korespon- 
yograficzną w sprawie zbadania 
do administracyi fun- 


do komisyi przesłanemi, 
dziemy do przekonania, że w 
od 19 do 25 t. m. pozostawionych Sejmowi na 0- 
brady, nie zdoła on należycie załatwić spraw nawet 
już dziś przygotowanych, chociażby obradował co- 
dziennie przez dzień cały. 
„I nie w tem dziwnego. Adbowiem pierwszy mie- 
siąc po otwarciu sesyi (a sesya rozpoczęta Y mar- 
ca, trwała dopiero miesiąc do 8 kwietnia) przezna- 
czony jest zwykle i przeznaczony być musi na przy- 
gotowawcze prace w komisyach,. w r. b. zaś przy- 
znać należy, iż komisye gorliwie pracowały, miano- 
wicie budżetowa i administracyjna. Czy zaś liczne 
sprawy, nad których roztrząśnieniem różne komisye 
przez cały miesiąc pracowały, zdoła Izba w przecią- 
gu dni siedmiu należycie załatwić? czy też jedne bę- 
dą za pośpiesznie a drugie wcale niezałatwione ? 
Odbądźmy przegląd spraw, przynajmniej ważniej- 


sprzecznych p 
niejszej doni tamentowi i jego ki 

mierze gdzielndzićj 
82 ych, zbieranie i 
wych danych, wysłu 
nych i powiatowych, 
wami, ankiety, itp. oto 


bie nowy sk 
runkiem, potrzeb dencyi z komisyą fiz 
przyrodniczych własności kraju, 
duszem Wincentego Łodzia Ponińskiego obejmującej 
przeciętnie do ośmiuset: ekshibitów rocznie, do nad- 
zoru nad gminnemi kasami pożyczkowemi, objęcie na 
rzecz kraju Dublańskich szkół rolniczych, zakładanie 


pocztowe. Qgłoczasta (inseraty) przyjmują się za opłatę od mi 
) za pm raz 10, za każdy następny raz 
"sza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. HBołączemim ię 
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szych, oczekujących roztrzygnienia uchwałami Sej- 
mu. Pierwszą z nich jest budżet dochodów i wydat- 
ków funduszu krajowego na rok 1877, oraz budżety 
na tenże rok funduszów i zakładów uposażonych ze 
skarbu krajowego. Komisya budżetowa odbywając 
przez cały miesiąc codziennie posiedzenia, roztrzą- 
sała zaprojektowany przez Wydział krajowy budżet 
i wygotowała już swoje sprawozdanie oraz wnioski, 
które właśnie dzisiaj z druku wyszły i zapewne za- 
raz rozesłanemi będą. Według tych wniosków ko- 
misyi budżetowej, a raczej roztrząśnionego przez nią 
budżetu, wydatki funduszu krajowego na rok 1873 
obliczone są na 2,483,000 złr,, i pokrycie ich ob- 
myślane w tej samej ogólnej sumie dochodów. Głó- 
wne źródło dochodów stanowi, jak zwykle, dodatek 
krajowy do podatków, który komisya budżetowa 
proponuje. uchwalić w tej samej wysokości, w jakiej 
był pobierany w latach ubiegłych to jest wnosi, aby 
pobierać na rzecz skarbu krajowego 34 centy na ka- 
żdy zł. podatków bezpośrednich bez dodatku wojen- 
nego. Mimo tego okazuje się niedobór bardzo mały, 
bo tylko według projektu komisyi 37,000 złr. wy- 
noszący, 2 to Z powodu, że Sejm całą pozostałość z 
rachunków r. 1875, którą teraz przybliżenie obłiczyć 
można na 411,000 złr., przeznaczył uchwałą 5-go 
kwietnia r. b. na utworzenie oddzielnego funduszu 


Lwowie, nare- 


ażeby tylu tak 


ch spraw, jeżeli 


Otóż komisya proponuje, aby dla pokrycia tego nie- 
doboru 37,000 złr. oraz dla pokrycia uchwalonych 
obecnie kredytów dodatkowych na r. 1876 Sejm po- 
zwolił wziąć odpowiednie kwoty z owej pozostałości 
z rachunków r. 1875, a.dopiero reszta tej pozosta- 


weszłaby w fundusz budowy wspomnionego gmachu. 
Sejm rzeczywiście tak pojmował uchwałę swoją prze- 
kazując 5 kwietnia pozostałość z rachunków na fun- 


źle swój wniosek zredagował i wskutek tego brzmie- 
nie uchwały nie odpowiada myśli Sejmu, jednak 
bez zmiany tej uchwały łatwo ją przy uchwaleniu bud- 
żetu uzupełnić co właśnie komisya budżetowa pro- 
ponuje. 

Drugą z ważnych spraw które Izba ma roztrząsnąć 
i wydać uchwałę, jest zamknięcie rachunków z fun- 
duszów indemnizacyjnych za r. 1875 oraz budżet 
tychże funduszów na r. 1877. Projekt zamknięcia 
rachunków i budżetu przedłożył rząd Sejmowi do- 
piero 31 marca, przeto zaledwie teraz komisya bu- 
dżetowa mogła wygotować swoje nad nim sprawo- 
zdanie. ; 

Trzecią ważną sprawą oczekującą orzeczenia Sej- 
mu, jest projekt reformy władz adminstracyjnych, za- 
warty we wniosku posła Dunajewskiego. Projekt ten 
przekazała Izba do roztrząśnienia komisyi administra- 
cyjnej, która dotychczas nie przedłożyła Sejmowi nad 
nim swego sprawozdania. Jakkolwiek tłumaczyć po- 
niekąd może komisyę krótkość czasu a ważność i 
obszerność przedmiotu, jednak spodziewać się nale- 
ży, że przed zamknięciem Sejmu wnioski swoje Izbie 
poselskiej przedstawi. 

Oprócz tych trzech ważnych spraw, wymienię z po- 
między innych oczekujących już tylko rozstrzygnię- 
cia przez Sejm: 4) sprawozdanie komisyi drogowej o 
projekcie noweli do ustawy względem" budowy i u- 
trzymywania dróg; 5) Projekt ustawy budowniczej 
dla miasta Lwowa wygotowany przez Radę miejską, 
roztrząśnięty i przedłożony Sejmowi przez W. dział 
krajowy, a następnie zbadany przez komisyę ini- 
stracyjną, która przedłożyła już Sejmowi swoje spra- 
wozdanie o tym projekcie obejmującym 80 artyku- 
łów. 6) Sprawozdanie komisyi edukacyjnej o wniosku . 
posła Chrzanowskiego żądającego założenia w Krako- 
wie szkoły górnictwa i hutnictwa. 7) Sprawozdanie 
tejże komisyi o wniosku posła Kabata względem za- 
prówadzenia wydziału lekarskiego w uniwersytecie 


kazanych im do 


Sztuki już drukowane, grane, lub wiadomych au- 
torów wyłączone są od konkur 

Do składu komisyi opr 
atoli nie brali udziału w n 
wodu swej nieobec 
Koźmian Dyrektor 
dniczący, Antoni Kł 
rol Estreicher, Lucyan Siemieński, 

„Sokołowski, Aleks. Szu 

artysta dramatyczny `i reżyser 
Inni członkowie mianowicie : 
Hugo Zatej nie brali udziału, z powodu wyjazdu | k 
swego z Krakowa. KAN 

Z dniem 15 lutego 
min do nadsyłania prac 
nięciem terminu tego, zgromadzili 
misyi dnia 2 lutego, rozdzielili się na trzy sekcye, 
i rozebrali między sekcye nadesłane sztuki, komuni- 
kując je sobie nawzajem, i dając o nich opinię na 
piśmie.‘ Jeżeli co do której sztuki zachodziła różność 
zdań w jednej sekcyi, lub jeżeli sztuka, która miała 
niejakie warunki sceniczne a zarazem odznaczała się 
wyższą literacką wartością, wówczas dawano ją do 
eczytania kolejno w innych sekcyach. Tym sposo- 
ągano stanowcze zdanie większości członków 
o czytanej sztuce. 

Na konkurs nadesłan 


wspólnego, gdyż tylko te |istnieje i że tam niema krwi i kości“ (i Gazeta Na- 
tane, które mogą być gra- rodowa). Jakoż scena wymaga ludzi działających a 
dało pochop pismom 1 korespon- |nie duchów, wymaga akcyi a nie abstrakcyi. Wy- 
dentom do dzienników lwowskich, do rzucenia potępień į maga osnowy dzieła z myślą szlachetną i dodatnią 
na komisyę konkursową w sposób całkiem dotąd nie-|a nie zaś wstrętnej i zatrutej nihilizmem z nad Ne- 
bo jeszcze przed-tem, zanim ta sztuka | wy. Tem wszystkiem zaś grzeszy ta sztuka. Może 
licznóści 1 znaną tym którzy szafowa- jona być zajmującą a nawet wielce na czasie dla 
li nieopatrznemi obelgami.. Usitowano sztuczną rekla- |tych co narodowości naszej są wrogami, na scenie 
mą podnieść znaczenie tego utwóru, opromienić go au- | Petersburskiej i Berlińskiej, obok dramatu o Bar- 
reolą męczeństwa literackiego, czyli doznanej krzy- |barze Ubrykównej, ale nie odpowiada godności, po- 
wdy za wprowadzenie na scenę nowych, wielkich i|wadze i celom sceny polskiej. 

postępowych idei! Jednocześnie reklama postarała się|  Komisya odrzncając sztukę z dwóch względów: 
o zohydzenie w opinii publicznej tych, którzy bez- niesceniczności, powtóre z powodu niewłaściwości 
interesownie, poświęcając czas wielotygodniowy rozpa- wprowadzenia na scenę polską sytuacyj. urągających 
anych utworów, pragną tylko służyć obrządkom religijnym i instytucyom kościoła, nie 
dowej i którzy z każdej czynności mogła pominąć i względn niemoralności, tkwią- 


być zaleconym do czytania 
sztuki bywają wsp 
ne. Orzeczenie to 


Krakusy, w 3 a.; Wróż, w 1 as; Wieńcowiny, w: 
3 a.; Kossowica, w 3 a.; Gdzie szczęście, dramat 
w 5 a.; Duch Kuby, w 1 a.; Emigracya chłopska, 


6cz ofiarodawców, (którzy 
aradach nagrodowych z po- 
Krakowie) należeli: p. St. 
teatru krakowskiego jako przewo- 
obukowski, hr. St. Tarnowski, Ka- 
Henryk Lisieki, 


mat: Bitwa pod Warną jakkolwiek 
łoszony, jednakowoż nie nadesłany, nie 
dmiotem ocenienia. Razem przeto było 

komedyj 12, obrazów ludowych 7, 
czyli sztuk wszystkich 

Z tych wydzielono 8 
mającą podpis aatota, ' 


Sprawozdanie komisyi konkursowej 


=o rozdaniu nagród znaną była pub. 
za utwory sceniczne w roku. 1876. 

atru krakowskiego. ztuki : Dwór Sobieskiego jako 
teatru krakowskiego. eńeowiny "zaś: jako” jużrdru= 


hr. Artura Potockiego, hr. Franciszka Łubieńskiego, Ar. Bartels i profesor 


y skiego i hr. Jana Zamoyskiego. 

cellego Czartoryskieg skiego no czytane. Jedne całkowicie od- 
e w kilku sekcyach roztrząsane, 
zaletę sceniczności prze- 
ólnego czytania. 

ła posiedzeń dziewięć. Ukończono 
tuk z dniem 25 marca, to jest po 
dni od ostatniego terminu do 


Inne były kolej 
rzucone w sekcyi, inne 
inne wreszcie jako mające 
znaczono do wsp 


1876 r. zapadł” ostateczny ter- 
konkursowych. Przed upły- 
się członkowie ko- 


trywaniu nadesł 
dobru sceny naro 
swej zdają publiczny rachunek, ni 
wiązku nałożonego 
do kontroli prawo 
się zochydzić tych, którzy 
i nie mają innego celu jak tylko p 
skiego, nie zaś osobiste czyjekolwie £ 
zachcianki lub zapatrywania koteryjne, zwłaszcza że| Osnowanie dzieła na znanych faktach z życia pry- 
k konkursowych, zgoła nie;watnego, których wystawienie byłoby scenicznym 
ezimienni nie są wiadomi komisyi. | paszkwilem, może być przyczyną odrzucenia utwo- 
h celów komisyi w tych |ru, choćby on był zupełnie scenicznym. — Tak po- 
niż lekkomyślnością, bo | dobnież niemoralność sztuki, wyklucza ją z każde- 
ń reklamy, która ani|go konkursu. Dla niemoralnej tendencyi wykluczo- 
długo nieść zdoła. no niegdyś sztukę na konkursie lwowskim, wy- 
bliczne Ojca Makarego przez au- | kluczono i na jednym z poprzednich konkursów kra- 
je go przez nakładcę, przedsta- |kowskich. Żaden z autorów nie protestował prze- 
błahość alarmu uczynionego w tej mie-|ciw temu i bardzo słusznie. Komisya konkursowa 
ch, co jeszcze sztuki „nie znali i przez | mająca do dyspozycyi grosz prywatny dany na 
e interesowaną. Ojciec Makary nie|cele dobra publicznego musi i powinna baczyć 
góle na scenę, bo nie jest to dramat przedewszystkiem na szlachetne intencye Ja pry- 
ak byli Niewinni, ale jest to idea watnych osób, które złożyły fundusze, i 
ubrana w dialogi osób nie działających, lecz filozo- | w myśl tych dawców, strzedz szlachetnego uży- 
Wyjątkowo tu i owdzie pojawia się akcya |cia danych funduszów. Ci co ubiegają się o nagrodę 
lecz całość wlecze się bez ruchu i życia, wiedzą, iż fundusz nagrodowy nie jest funduszem 
egiem rozpraw i dowodzeń. Jeden z tych, publicznym, że jest funduszem dobrej woli miłośni- 
tępił komisyę za odrzucenie sztu- | ków teatru polskiego, znają naprzód skład komisyi, 
gdy ją słyszał odczytaną, iż | znają i warunki ubiegania się. Wolno im więc w tych 
e-ma człowieka. Są to wcie- danych granicach ubiegać się lub nie, ale nikomu kto 
powierzchnie i bryły |do nagród nie przyłożył się, nie wolno warunków tych 
matematyczne. Szkoda, że to tylko światło tęczowe, | odmieniać, lub za ich wykonanie nastawać na komisyę. 
które nam się ukazuje przez pryzmat krystałowy — | Według zaś intencyi dawców i według przekonania ko- 
i że ten obraz w rzeczywistości nie istniał i nie|misyi, nagroda daną być może li tylko sztukom za- 


i konkursowej zwołanem 
dniczący oznajmił, iż te- 
tworów scenicznych 
o jest 200 złr. da- 
kowskiej na czas trwa- 
hr. Artura Potockiego, 
Franciszka Łubień- 


Na posiedzeniu komisy 
d. 29 czerwca r. z. przewo 
'goroczne nagrody za napisanie u 
wynoszą łączną sumę 900 złr. 
"wanych corocznie dla sceny 
nia dzisiejszej Dyrekcyi przez 
*300 złr. ofiarowanych przez hr. 
skiego, 200 złr. danych „przez hr. Jana Zamoyskiego 
i 200 złr. przez księcia Marcellego Czartoryskiego. 

W myśl życzenia dawców i z uwzględnieniem po- 
trzeb sceny polskiej a przeważnie krakowskiej, ko- 
misya konkursowa umyśliła zużytkować tę sumę na 
dwie nadgrody, a mianowicie: sumę 600 złr. na wy- 

odzenie sztuki mającej wartość sceniczną zarówno 
ak i literacką (komedyj czy dramatu) współczesnej, 
ub osnutej na history! polskiej. Utwór winien był 
wypełnić cały wieczór i zawarty być przynajmniej 
w trzech aktach. 

Drugą kwotę 300 złr. przeznaczono na wynagro- 
dzenie sztuki ludowej. 

Gdyby żadna sztuka nie zasługiwała na otrzyma- 
-nie nagrody, wówczas premie odłożone być miały na 
konkurs w roku następnym. 

Sztuki nie zasługujące na nagrodę, ale mające 
warunki sceniczności, mogą być zalecone do grania, 
ekcya teatru krakowskiego zapewnia 
tantiemy od czystego dochodu za każ- 
de przedstawienie. 

W myśl poprzednich konkursów pierwszeństwo wy- 
stawienia sztuk odszczególnionych nagrodą, służy tej 
scenie, która udzieliła nagrodę. Sztuki zaś zalecone 
do grania mogą być przedstawiane tylko za zezwo- 


sobie przez dżierżących wyłączne snowaniu. Ci, co się nad takiemi rzeczami ściśle nie 
dawców konkursowych. Starano zastanawiają, twierdzą, iż na scenie pojawiają się 
ostatecznie nie mogą miet |utwory częstokroć nawet mniej moralnej treści. — 


rozpoznawanie SZ 
upływie sześciu tygo 
nadsyłania utwo 
32 utworów przeczytano wspólnie 
sj kom. W ach a., Dwojakie gwi- 
Emigracya chłopska obr. ludo- 
? dram. Posadnica Marta dr. Błę- 
Jwan Podkowa dr. Czaple pióro. 
temi była sztuka Ingelburgis któ- 
Nie odpowiadała bowiem osnową 
wymagającemu dramatów 


sztuki: Trzy Flor 
chty kom. w 1 a., 
wy. Gdzie szczęście 
dna gwiazda kom. 
Pomiędzy nieprzyj 
rej nie oceniano. 
swoją warunkowi konkursu, 
z historyi polskiej. 

Odrzucono sztuki 


bezimienni autorowie sztu 


o sztuki następuje: 
Dramata: Iwan Podkowa, dramat w 5 ak- 
dr. w.3 a.; Posadnica Mar- 
Czaple Pióro (Wychowski) w 
w 5. aktach; Dramat 
Pieniądz i miłość, 
haterowie z czasów Jana Ka- 
ór i chata, trag. w 5 aktach; 
burgis, dr. z dziejów Fran- 
4 a.; Bitwa po 


tach; Ojciec Makary, 
ta, wierszem w 5 
5 a. wierszem; Opuszczona, 
z przeszłego wieku, 
tragedya w 5 a.; Bo 
zimierza, w 5 a; Dw 
Marya, tragedya; Jngel 
cyi; Winowajcy, dr. W 
dr. w 5 a. (zapowiedziany w te 
2) Komedye: Trzy Flory, 
z Chicago w Ameryce; 
aktach; Drapieżm, 
Dwojakie gwichty, w 1 a.; 
Powrót sieroty, w 3 a.; Ch 
aktach; W dobrem towarzystwie, 
gwiazda, W 4 a.; 


bądź całkiem nieudatne, bądź nie 
sceniczne i nie nadające się na scenę polską. Z po- 
eracką wartość mający, 
ale niemożliwy do wy- 
bowiem mechanizm, Sama budowa 
sztuki, obok ujemnej, wstrętnej dążności nie wystar- 
cza na zakwalifikowanie jej na scenę, która ma wyż- 
sze cele moralne względem społeczeństwa, wyższe obo- 
m słuchaczy. Jakkolwiek uznano Ojca 
yślnie w sekcyi za nieodpowiednie- 
ągnięcia jeszcze większej sta- 
zakomunikowano go innej sekcji, 
gdzie kolejno przez członków komisyi rozpatrywany, 
jednomyślnie uznany został za nienadający się na 
scenę naszą jako scenę polską, dla tego iż na niej 
ał niesmak estetyczny i zgorszenie 
wedle najdawniejszej prakty- 
ki komisyi konkursowej, podobny utwór nie mógł 


był dramat Ojcie 
tak sceniczny J 


w 3a. nadesłana 
króla Sobieskiego, 
w 5 aktach wierszem; 
Pierwszy krok, W 4 a.; 
roniczne choroby, w 5 


Makarego jednom 
go na scenę, cele 


a wówczas Dyr! 
J nowczości sądu, 


w 4 a.; Czarne 
wywołaćby musi 


Maleńka jest śm 
moralne: tem samem 1 


dowe konkurujące o drugą na- 


3) Dzieła lu 
Igrodę: Między młotem a kowadłem, 


e mając tego obo- |cej w intencyi dzieła i przeprowadzonej w jego 0- 


ożytek teatru pol- | Choćby tak było, komisya trzymać się musi i trzy- 
k uboczne widoki, |ma się zasad odmiennych. 
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lwowskim. 8) Sprawozdanie tejże komisyi co do zmia- 
ny III artykułu ustawy o stosunkach prawnych sta- 
mu nauczycielskiego w publicznych szkołach ludowych 
9) Sprawozdanie komisyi podatkowej o wniosku po- 
sła Krzeczunowicza co do zniżenia opłat od prze- 
noszenia własności rzeczy nieruchomych. 10) Sprawo- 
zdanie komisyi prawniczej o powołanie rektora aka- 
demii technicznej na członka Sejmu ż głosem wiryl- 
mym. 11) Sprawozdanie tejże komisyi o wniosku po- 
sła Szujskiego względem odebrania pod zarząd kraju 
archiwum aktów grodzkich i ziemskich. 12) Mnóstwo 
sprawozdań o petycyach z których kilka ważnych, 
jak m. p. petycya dyrektora Zakładu medyżewazo 
włościańskiego o wyjednanie ustawy modyfikującej 
egaekucyę majątków ziemskich. ć 

Oprócz tego nad wielu jeszcze sprawami obradują 
komisye, jak np. budżetowa nad przedłożonemi przed 
kilku dniami przez Wydział krajowy projektami no- 
wych budowli w szpitalach lwowskich i kulparkow- 
skim, pociągającemi za sobą wydatek przeszło o 
200,000 złr. i nad wnioskiem posła Chełmeckiego 
© zapomogę 50,000 złr. dla najuboższych duchownych 
trzech katolickich obrządków; komisya edukacyjna 
roztrząsa znany wniosek posła Sawczyńskiego, które- 
go przyjęcie pociąga za sobą także wydatek prze- 
szło 50,000 zł, rocznie; komisya administracyjna o- 
prócz wspomnionego wyżój wniosku posła Dunajew- 
skiego, nie mogła także jeszcze roztrząsnąć kilku in- 
nych drobniejszych spraw. 3 

Wreszcie sejm ma „wybrać jednego członka Wy- 
działu krajowego w miejsce posła Skwarczyńskiego, 
który złożył ten urząd. Urrędowanie nowo wybrane- 
go trwać będzie tylko do zebrania się przyszłego 
sejmu, przeto najdłużój rok, albowiem według sta- 
tutu krajowego, nowo wybrany sejm wybiera wszyst- 
kich członków Wydziału. Jako proponowanych na 
ten urząd przez różne grupy Izby wymieniają po- 
słów: Smarzewskiego, Chrzanowskiego, Hausnera i 
Podlewskiego. O ile wiem dwaj pierwsi, to jest pp. 
Smarzewski i Chrzanowski, zapytywani przez kole- 
gów, oświadczyć mieli, że urzędu tego teraz przyjąć 
nie mogą, zapewne z powodu wyżój wspomnianego, 
iż teraźniejszy Wydział krajowy skończy swoje urzę 
dowanie z zebraniem się nowego sejmu. 


Wiedeń 11 kwietnia. 


(J. H.) Kreśląc w ostatnim liście moim chwilowy 
stan rokowań z Węgrami, pozwoliłem sobie nace- 
chować położenie obecne w ten sposób, iż rzeczy tak 
stoją, że na razie jedyny sposób wyjścia leży może 
w zastósowaniu przepisu ugody z r. 1867, upowa- 
źniającego Cesarza do oznaczenia kwot na wydatki 
wspólne według swej woli na jeden rok. Dziś i 
dzienniki tutejsze rozpisują się już o tej ewentual- 
ności, która atoli tyczy się tylko ugody co do spraw 
wspólnych, nie zaś spraw. w toku będących, które 
tylko podług wspólnych zasad mają być traktowane, 
jak ustawodawstwo co do cła, podatków bezpośre- 
dnich od produkcyi przemysłowej i t. p. Mimo gẹ- 
stej zasłony, jaką otaczają się rokowania, przecież 
wiadomo, że ani o krok nie postąpiły naprzód, a 
powszechne zwążpienie wobec tego tak z tej jak 
z tamtej strony Litawy odbija się najlepiej w po- 
głoskach o przesileniu ministerstwa Tiszy i Auers- 
perga. Ile w nich prawdy, nie wiadomo w tej 
chwili, tak samo jak w doniesieniach o stanie to- 
czących się mimo to dalej rokowań. Ministrowie co- 
dzień po sześć i siedm godzin obradują, a okoli- 
ezność, że hr. Andrassy. bierze udział w konferen- 
cyach, dała powód do podejrzywań niektórym pi- 
smom centralistycznym , zwłaszcza gdy insynuowano 
hr. Andrassemu, że w konferencyach tych jest po- 
wołanym do objawiania „woli wyższej“. Każd 
zrozumie, co to ma znaczyć, i zarówno pozna, ja 
mało taktu i dobrej wiary leży w podsuwaniu mo- 
narsze kroku takiej doniosłości, bo lekceważącego 
najprostsze zasady parlamentaryzmu. Ponieważ we 
ezwartek już rozjadą się ministrowie, przeto mało 
nadziei, aby jeszcze przed schyłkiem ostatniej go- 
dziny osiągnięto porozumienie, do którego nie mo- 
żna było dojść w ciągu miesięcy, zwłaszcza jeżeli 
sprawa tak stoi, że strony nie wynałazły dotąd ni 
jednego mostku do transakcyi, każda z nich bowiem 
broni uporczywie swego pierwotnego założenia. Co 
dalej będzie? jest stereobypowem pytaniem, które 
dziś stawia jeden drugiemu. Jeżeli rozbiją się obe- 
cne rokowania ministrów, to pozostaje jeszcze jeden 


aczkolwiek w ustawie ugodowej nie przewidziany, 
jednak z natury rzeczy wypływający środek próbier- 
czy ku wznowieniu przymierza jak wiadomo już 
pima i upływającego z końcem bieżące- 
0 roku. 

i Sposób postępowania, który mam na myśli, a któ- 
ry ustawa ugodowa z roku 1867 przepisuje wpraw- 
dzie tylko przy odnowieniu ugody w sprawach wspól- 
nych, jest dwojaki; to jest, oprócz układu ministrów 
podciągnąć się mającego pod zatwierdzenie obu ciał 
prawodawczych i sankcyę korony, układ sporządzić 
się mający przez tak zwane deputacye regnikolarne, 
wysłane w tym celu z łona obu tych ciał prawodaw- 
czych. Jak ma być traktowane odnowienie przymie- 
rza handłewo-cłowego, o tem niema wzmianki w u- 
|stawie, aczkolwiek zawiera postanowienie © trakto- 
waniu tych spraw wciągu trwania przymierza. Naj- 
naturalniejszem więc byłoby — wrazie gdyby tym 
razem nie udały się rokowania ministrów — aby 
w sposób analogiczny, jak przy wyznaczeniu kwoty, 
kwestye obecnie w toku będące poruczyć do rozwią- 
zania deputacyom regnikolarnym. Czego nie osięgli 
ministrowie, łatwiej byłoby zdziałać deputacyom ciał 
prawodawczych, bo te z natury rzeczy jako repre- 
zentacye całego kraju, łatwiej mogą się posunąć do 
wzajemnych koncesyj, niż pojedyńczy ministrowie, na 
których głowy spadałoby odium takich ustępstw. 
Gdyby więc musiano się uciec do deputacyj regni- 
kolarnych, okazałoby się zwołanie rady państwa w 
miesiącach letnich koniecznem. W chwili, gdy to 
piszę, dochodzi mię wiadomość, według której nie 
jest jeszcze zdecydowanem, że ministrowie węgier- 
scy we czwartek odjadą. 


Peszt 9 kwietnia. 


($) W sprawie wiedeńskich rokowań ministeryal- 
nych o odnowienie austro-węgierskiego traktatu han- 
dlowo cłowego zamieszcza Pester Lloyd w numerze 
dzisiejszym artykuł, który dla tego, że dziennik ten 
miewa z rządem tutejszym stosunki, nie jest pozba- 
wiony interesu i niewątpliwie wywoła wrażenie nie- 
małe choć może nie w wiedeńskich kołach rządowych, 
przynajmniej jednak w prasie wiedeńskiej. Pester Lloyd 
zaznacza nasamprzód nie jako domysł swój, lecz jako 
rzecz pewną, że rokowania dotychczasowe nietylko 
nie doprowadziły do żadnego zgoła rezultatu, lecz 
owszem przyczyniły się tylko do zaostrzenia kwestyj 
spornych pomiędzy obu gabinetami. Po dalszych zaś 
rokowaniach Pester Lloyd również niczego się nie 
spodziewa, bo uważa jakąkolwiek ugodę za rzecz po- 
prostu niepodobną. Wobec takiego położenia rzeczy, 
które „gabinetowi wiedeńskiemu zupełnie jest na rę- 
kę, bo Austrya może czekać a nawet najchętniej 
zagospodarowałyby się na podstawie dzisiejszego sta- 
tus quo, podczas gdy Węgrom czekać niewolno, bo 
każdy dzień zwłoki mści się na interesach węgier- 
skich“ — wobec takiego więc położenia rzeczy do- 
maga się rzeczony dziennik naznaczenia stanowczego 
terminu, do któregoby ugoda stanąć powinna, a po- 
za którym o dalszych rokowaniach nie powinno już 
być mowy. Termin ten powinien być jaknajkrótszy, 
a ugoda — czego Pester Lloyd nie powiada wpraw- 
dzie, co jednak łatwo wyczytać inter lineas — gdyby 
stanęła, mogłaby stanąć tylko na warunkach pody- 
piki: tę przez ministrów węgierskich. „Wśród 
pewnych bowiem okoliczności — mówi Z/oyd, i ten 
jest najważniejszy ustęp całego artykułu — oczywi- 
ste niekorzyści po stronie węgierskiej dadzą się ule- 
czyć (saniren) tylko na drodze zupełnego odłą- 
czenia Węgier od Austryi pod względem e- 
konomicznym:' Jeśli Pester Lloyd rzeczywiście wy- 
raża zapatrywania rządu węgierskiego, nietrudnoby 
było wywnioskować, że trudności czynione ugodzie 
przez ministrów węgierskich mają właśnie na celu 
nie doprowadzić jej do skutku a tem samem spro- 
wadzić rzecz do owego zupełnego odłączenia. Cie- 
kawą też byłoby wiedzieć, czy z własnego alboli 
rządowego natchnienia zapewnia Lloyd, iż idea se- 
paracyi takiej nie służy rządowi węgierskiemu bynaj- 
mniej za czczą pogróżkę w toczących się rokowaniach, 
lecz za motyw najzupełniej poważny. 


Rzym 7 kwietnia. 


Przed kilku dniami (4 b. m.) dwaj kardynałowie, 
mianowani na ostatnim konsystorzu, biskup d' A vanzo 


'enym, podnoszącym umysł, wzniosłych tendencyj a za- 


razem mogącym mieć powodzenie sceniczne. Te wzglę- 
dy jednoczą się nierozerwalnie. Sztuki więc nieszlache- 
tne, zatruwające spółeczeństwo, szerzące jad zepsucia 
w rodzinę, wywracające harmonię społeczeństwa, 
choćby pisane były najgenialniej, choćby największe 
powodzenie, to jest powodzenie skandalu, uzyskać 
mogły, nie mogą być zalecone do nagrody. Nagra- 
dzanoby bowiem nie polot myśli wolnej, lecz 
raczej myśli swawolnej. Gdyby komisya od- 
stąpiła od zasady tej, gdyby ważyła się nagradzać 
dążność wstrętną, nikczemną i swawolną, wówczas 
słusznie mogliby dawcy położyć veto przeciw sponie- 
wieraniu grosza na cel teatra polskiego udzielonego 
i odmówić ogłaszania nagród na przyszłość. 
Dyrekcya teatru może jako Dyrekcya wystawiać 
sztuki wątpliwej moralności; ale komisya konkurso- 
wa nie może przyjmować do nagrody sztuk podo- 
bnych. Zadanie Dyrekcyi jest inne, a inne cele ko- 
misyi. Ukazywanie się podobnych utworów na scenie 
jest zawsze pożałowania godnem, ale teatr jako teatr 
widzi się nieraz w konieczności przedstawiania publi- 


, ezności ogólnego ruchu dramatycznego świata; trudno 
' mu więc wykluczać z repertoaru utwory, które na 


większych scenach nabrały rozgłosu. Inna rzecz 
wprowadzać na scenę rodzime utwory szerzące ze- 
psucię i zamięszanie wyobrażeń. Dyrekcya teatru 
wystawiając sztukę wątpliwej moralności a mającą 
rozgłos, nie pochwala jej, lecz poprostu poddaje ją 
pod sąd publiczności i krytyki; komisya konkursowa 
przeciwnie wynagradzając podobne utwory, zachęca- 
łaby ipso facto autorów do ich pisania. W każdym 
razie niepodobna tu jest solidarność między Dyrekcyą 
teatru a komisyą konkursową. Dyrekcya mogłaby 
w ostateczności nawet odegrać Ojca Makarego — 
bo i niesceniczne dzieła grać się dadzą na uparte- 
go — widząc, iż sztuczna reklama sprowadzi chwi- 
lowo nacisk ciekawych i uorganizuje hałaśliwe przy- 
Jgcie; byłoby to przecież pożałowania godnem, a ko- 
misyi konkursowej w każdym razie nie godzi się 
oglądać na cele materyalne teatru taką drogą osią- 
gnąć się mogące. Przeciwnie, komisya ma zadanie 
wyższe, jej idzie o uszlachetnienie repertoaru, a ustrze- 
żenie go Ki p, adu szkodliwe, co wstrętne a nie- 
przyzwoite, co tchnie izną roz iny, na- 
aisre i pjm aen a Dzi, ta 

ztuki, które sekcye odrzucą, jako nie maj i 
tości, bezwarunkowo nie dostają, się na raiike 
niewątpliwie są złe. Lecz i między zaleconemi przez 


sekcye bywają sztuki wątpliwej wartości scenicznej. 
Sekcye komisyi zaleciły ośm sztuk jako scenicznych 
do wspólnego czytania. Zalecenie takowe świadczy 
o pewnych przymiotach scenicznych utworu, ale nie 
jest jeszcze ostatnim sceniczności probierzem. Czyta- 
nie dopiero wspólne na głos, uwidocznia więcej ra- 
żące ujemne strony. Co (że tak powiemy), teorety- 
cznie wydawać się mogło udatnem, to w zastósowa- 
niu okazuje się nieraz niewykonalnem. Dla tego też 
z zaleconych przez sekcye sztuk do grania nić wSzy- 
stkie przez komisyę mogły być zaleconemi. 

,_ Z pomiędzy sztuk czytanych wspólnie (z powodu 
iż w sekcyach uznane były za sceniczne) a przez ko- 
misyą niezaleconych go grania, wyszczególnia się dra- 
mat Marta Posadnica, osnowany na znanej w dzie- 
jach obronie Nowogrodu od cara Iwana. 

Temat to bardzo wdzięczny. Opracowywali go już 
pisarze rosyjscy, próbowali go Miecz. Romanowski, Al. 
Groza i pani Duchińska. Autor obecnie danej na kon- 
kurs sztuki, wywiązał się bardzo świetnie pod wzglę- 
dem literackim z zadania swego. Jest to n jprzedniej- 
sza ze sztuk tegorocznych. Wiersz przedziwny, myśli 
silnym językiem wypowiedziane, patryctyzm wspa- 
niale rozprowadzony od pierwszej do ostatniej sceny 
tego dzieła. Ale jak na poprzednich konkursach nie 
nagrodzono nierównie znakomitszych utworów: Altea 
(Faleńskiego) i na Ukrainie (S.), tak i sztuki tej 
pomimo jej niezaprzeczonej wyższości nad innemi 
tegoczesnemi nie można było nagrodzić, ani nawet 
zalecić do grania z powodu niedostatecznej jej sce- 
niczności. X 

Całe działanie odbywa się przeważnie akcyą scen 
ludowych, co na scenie nie da się z efektem uwy- 
datnić — akcya zgromadzeń ludowych, powtarza się 
w każdej odsłonie, wprowadza ona zamęt i jednostaj- 
ność sytuacyi. A Rh 

Car Iwan przepysznie naszkicowany, mianowicie 
niezrównana jest scena jego z mnichem i dwoma zbie- 
gami z Nowogrodu, a jednak postać ta jako czynnik 
ujemny w ciągu sztuki nie zużytkowana. W całym 
utworzo tym pojawia się jedna, jedyna tylko kobie- 
ta stara, Marta Borecka bohaterka, niewiasta z pa- 
tryotyzmem najczystszej wody, a jednakowoż ta po- 


stać nie jest scenicznie tragiczną. Ona deklamuje, i 


tylko deklamuje z jednemże uniesieniem, z jednako- 
ym patos, nie zawsze szczęśliwie jak n. p. scena 
żuconego przekleństwa przez Martę na Iwana, któ- 

rego dosadność byłaby na scenie potworną. 
Pomiędzy głosującemi członkami było tylko jedno 


CZAS z Czwartku 13 Kwietnia 1876. 


i jezuita Franzelin, razem z naszym Kardynałem- 
Prymasem wobec kardynała Antonellego skła- 
dali zwykłą przysięgę. Zaprowadzeni potem do 
Ojca Św. oddali mu przynależne homagium, a Kar- 
dynał-Prymas w swojem i kolegów imieniu miał mo- 
wę dziękczynną. Ogłaszamy ją tem skwapliwej, że 
ona zbliska naród nasz obchodzi i jasno nakreśla 
drogę, po której kroczyć wytrwale należy, jeżeli chce- 
my doczekać się przyszłości. I tera już pierwsze, 
świetne okazują się owoce. Przez kilka wieków na- 
ród nasz odosobniony mały miał udział w wielkiem, 
publicznem życiu Kościoła. Królowie nasi szanując 
drażliwość i słabostki naszych biskupów, aby uniknąć 
nieprzyjemnych sporów i rywalizacyj, jakie niegdyś 
wybuchły między Oleśniekim a ówczesnym Pryma- 
sem, zwykle nie przedstawiali rodaków do wakują- 
cych kapeluszy kardynalskich, Tym sposobem stało 
się, że w senacie Kościoła Polska najczęściej głosu 
nie miała. Teraz, kiedy największa nas opanowała 
niemoc i w oczach Świata prawie już zgubieni je- 
steśmy, nagle przez Opatrzne zrządzenie ojczyzna na- 
sza zajmuje znowu miejsce sobie przynależne w Ko- 
ściele. A ledwo najwyższy dygnitarz Polski zasiadł 
wśród senatorów Kościoła, zaraz odezwał się za oj- 
czyzną swoją, Śmiało i wielkodusznie. Oto i mowa 
sama : ; 
Ojcze Święty! 

„Wyniesieni przez Świątobliwość Twoją do najwyż- 
szej w porządku kościelnym godności, pomnąc na ni- 
cość zasług naszych, a przypisując Świetny zaszczyt 
nam udzielony wyłącznie Królewskiej Twojej łaska- 
wości, dostojni koledzy moi i ja składamy u świę- 
tych nóg Twoich pokorne wyrażenie najgłębszej 
wdzięczności naszej. Ozdoba, którą raczyłeś przy- 
odziać nasze osoby, będzie nam bodźcem podwójnym, 
aby resztę dni naszych poświęcić służbie Świętego 
Kościoła i tej Świętej Apostolskiej Stolicy, z którą 
najmiłościwiej spodobało Ci się, Ojcze Święty, nowym 
a drogocennym związać nas węzłem. 

„A skoro mnie spotkało godne pozazdroszczenia szczę- 
ście, abym przed najdostojniejszem obliczem Twojej 
Świątobliwości był tłómaczem wspólnych uczuć na- 
szych, dozwól Ojcze Święty, abym w tej dla nas u- 
roczystej chwili podniósł znaczenie, które zdaje nam 
się ukrywać w sobie wyniesienie nas trzech do świę- 
tej purpury. 

„Mianując kardynałem Świętego Kościoła znako- 
mitego biskupa z Calvi i Teano, wskazujesz Ojcze 
Święty, że głęboka znajomość nauk świętych, nie- 
zmordowana gorliwość w pasterskim zawodzie, szcze- 
re, serdeczne, wierne przywiązanie do RA fk 
skiej i do Jej zasad są owemi przymiotami, których 
Namiestnik Chrystusowy wymaga, kocha i wynagra- 
dza w biskupim urzędzie. ` 

„Szkarłat, którym po raz wtóry Świątobliwość 
Twoja w krótkim przeciągu czasu okrywa syna z To- 
warzystwa Jezusowego, jeżeli z jednej strony w wię- 
kszem świetle pokazuje, jaką jest wartość cnót, mą- 
drości i prac zakonnika, z drugiej strony wygłasza 
nie dla bezbożników, boć oni wiedzą o tem dobrze— 
lecz dla katolików zagłuszonych fałszywemi zasadami 
świata i niemi zarażonych, że prawdziwemi są przed 
Bogiem i przed ludźmi zasługi, miłemi Panu, Jego 
Zastępcy na ziemi, apostolskie trudy, i godnemi nie- 
spożytej chwały dzieła chrześciańskiej doskonałości, 
które nigdy kwitnąć nie ustały, pomiędzy nieodro- 
dnymi syny nieśmiertelnego Lojoli. 

„Lecz, Ojcze Święty, wyjątkowe okoliczności, wśród 
których raczyłeś mnie, pomimo mych niedostatków, 
wynieść do kardynalskiej godności, nadały temu 
wspaniałomyślnego serca Twojego: czynowi charakter 
zupełnie odrębny, a dla naszych kościołów, istnieją- 
cych w Prusiech, prawdziwie chwalebny. Zachwyciła 
nas w istocie, Ojcze Święty, Twa apostolska odwaga, 
z jaką mianując kardynałem biskupa trzymanego w 
więzieniu za to, że bronił zasad wiary i praw Ko- 
ścioła, nie uląkłeś się ku zbudowaniu nas wszystkich 
rozjątrzyć nieprzyjaciół Chrystusa, skoro mógłeś wiel 
kim tym czynem Papieskiej Twej powagi, potwier- 
dzić tak potrzebną dziś światu naukę, że bezbożne 
są uroszczenia możnych tego świata. a przeciwnie 
słuszny, święty i godny Twej najwyższej pochwały 
spokojny lecz stanowczy opór sług przybytku Pań- 
skiego naprzeciw rządowi, ściągającemu świętokradz- 
ką rękę na rzeczy Kościołowi przynależne. To uro- 
czyste potwierdzenie, dane przez Świątobliwość Twoją 
biskupom, duchowieństwu i chrześciańskiemu ludowi 
w chwili, kiedy w prowincyach naszych wzmagała 


zdanie, aby sztukę proponować do pierwszej nagro- 
dy i zalecić do grania — a to z powodu osnowy 
mogącej obudzić entuzyazm. Wypowiadający zdanie 
mniemał atoli, że sztukę tę musiałby autor przede- 
wszystkiem całkowicie przeistoczyć, aby jej nadać 
przezto więcej sceniczności, a usunąć to co wprowa- 
dza istotny chaos. Inni głosujący byli zdania, iż są 
tam błędy zasadnicze, których usunięcie jest niemo- 
żliwem. 

Z pomiędzy wspólnie czytanych a odrzuconych 
sztuk wyróżnia się komedya p. t. Błędna gwiazda 
napisaha wierszem białym. Między głosującymi byłó 
jedno zdanie aby ją zalecić do grania, 4 to (ówczas 
jeżeli autor sztukę tę przerobi i zastosuje się do u- 
wag komisyi. Zdanie to atoli nie utrzymało się, 
Błędna gwiazda acz odrzucona, ma zaletę trafności 
pomysłu. Założenie bardzo zręczne, wykonanie nie- 
zręczne. 

Z utworu przeczuwać się godzi pisarza początku- 
jącego, ale rokującego powodzenie na przyszłość. 
Konstrukcya całej sztuki znamionuje brak wprawy. 
Tak jak w operach kompozytor nie ogranicza się a- 
ryami solo lub duetami, bo inaczej stałby się mo- 
notonnym, tak samo i w komedyach szerszego za- 
kroju, nie można poprzestawać na monologach lub 
rozmowach we dwie osób. Monotonia taka przepro- 
wadzona wytrwale przez wszystkie akta, zabija sztu- 
kę. Co więcej, w tej sztuce miał pole popisu bar- 
dzo dobrze narysowany mąż bohaterki pragnącej roz- 
wodu dla tego tylko, że roiła pójście za mąż za Je- 
dnego lub drugiego króla, miała też pole popisu jej 
rywalka, którą wybrała sobie zbiegiem okoliczności 
na rywalkę dla męża, miał też pole popisu doradzca 
króla szwedzkiego, wszystko to jednak pozostało 
w półcieniu, narysowane ogólnikowo. — | 

Figury te nie działają, a jeżeli działają, to za 
mało, całą akcyą kierują postacie podrzędne, jak 
n. p. Szambelan, postacie które powinny stać na 
drugim planie. Zakończenia aktów bardzo zręczne, 
wprowadzenie trzechkrotne w osnowę sztuki księcia 
de Naussau nie okazującego się na scenie, znamionuje 
dobre studyowanie efektu scenicznego. Pomimo te- 
go całość wykonania pozostawia bardzo a bardzo 
wiele do życzenia. 

Drama mieszczańska Gdzie szczęście ?, przerobio- 
na ze znanej powieści, lubo napisana z pewnym ta- 
lentem, lubo akt pierwszy zręcznie zawięzując akcyą, 
wiele obiecuje, lecz w tem błąd sztuki, że on jest 
najlepszy i jedynie dobry z wyjątkiem sceny w są- 
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się zawziętość prześladowców Kościoła, dobrze pojęli|1873/4 było ich więcej o 168, a w roku 18745 
ci, co tego prześladowania byli szczęśliwą ofiarą:|o 178. 


dusze ich wzmocniły się do walki, nowa w nich 
wstąpiła odwaga, nowa pociecha w strapieniach, 
ufność odżyła we wszystkich, i wszyscy ujrzeli w Two- 
jem potwierdzeniu rękojmię przyszłego zwycięztwa. 

„A ponieważ gwałtowniejszem było prześladowanie 
w tej części Polski, która dzisiaj pod pruskim zo- 
staje zaborem, gdyż katolickie podania i gorąca wia- 
ra naszego narodu więcej go czynią znienawidzonym 
nieprzyjaciołom prawdy, dla tego Świątobliwość Twoja 
mnie, który tam jestem pasterzem, wybrać przed 
innymi raczyła, aby wszystkim pokazać najwyższe 
swoje zadowolenie. Jakoby rosa niebieska spadł na 
uciśnioną i przygnębioną Ojczyznę moją ten zaszczyt 
świętej purpury i zdaje się świadczyć, że chociaż 
świat o niej zapomniał i ją opuścił, Bóg jednak, 
którego Zastępcą jest Świątobliwość Twoja, zawsze 
ją kocha, zawsze jej błogosławi. 

„Przyjm więc, Ojcze Święty, od mych czcigodnych 
kolegów i odemnie najpokorniejsze, najżywsze i naj- 
głębsze dzięki; przyjm je od moich wiernych i bo- 
baterskich dyecezyan i od mego narodu, który znę 
kany, to prawda, ale zawsze szlachetny i wielko- 
duszny, dziękuje Ci przez usta moje, Ojcze Święty. 
za wspaniały zaszczyt mnie przyznany. Dziękują (i 
także, rzec to się ośmielam, bracia moi w paster- 
skim zawodzie i w walce. A wszyscy razem wdzięczni 
wspaniałomyślnemu Papieżowi, który przykładem i 
słowem jest nam wodzem nieomylnym, i gorejącą 
pochodnią w ciemnościach tego świata, wszyscy za- 
syłamy modły do Wszechmocnego Boga, aby w dłu- 
gie jeszcze lata zachował Kościołowi: wielkiego Ster- 
nika, jego ozdobę i jego chwałę". 


Gazeta Lwowska ogłasza następujące daty do sta- 
tystyki szkolnej : 

Liczba abituryentów w gimnazyach i szkołach re- 
alnych galicyjskich w roku szkolnym 1874/5 przed- 
stawia się, jak następuje: i 

1) W 16 gimnazyach przystąpiło do egzaminu pi- 
śmiennego i ustnego uczniów 373 publicznych a 53 
externistów (pomiędzy tymi jeden prywatysta) — ra- 
zem 426. 

2) W 3 szkołach realnych przystąpiło do tychże 
egzaminów 116 publicznych uczniów a 42 externi- 
stów (pomiędzy tymi także jeden prywatysta) — ra- 
zem 158. Razem przystąpiło do egzaminów piśmien- 
nych uczniów 584. 

Z liczby tej złożyli egzamin: 

1) w gimnazyach z odznaczeniem 51, bez doda- 
tku 242 — razem 293; 

2) w szkołach realnych chlubnie 10, bez doda- 
tku 94 — razem 104. A zatem przed wakacyami 
złożyło, razem egzamin 397 uczniów. 

Z liczby kandydatów do matury 584, odpadło więc 
187. Z liczby tej miało odbyć poprawkę z jednego 
przedmiotu po wakacyach: 

1) gimnazyalnych uczniów 56, 

2) realnych szkół uczniów 26; razem 82 uczniów, 
gdy tymczasem resztę na pół roku, na rok lub bez 
terminu reprobowano. 

Po wakacyach przystąpiło jednak do egzaminu 
poprawczego ; i 

1) uczniów gimnazyalnych 67 (a zatem kilkunastu 
takich, którzy dawniej spadłszy z egzaminu a nie 
mogąc z powodu choroby lub dla innych powodów 
w roku szkolnym poprzedzającym przystąpić do egza- 
minu, otrzymali na prośbę wyraźne pozwolenie) ;. 

2) uczniów szkół realnych 26. Razem 93 uczniów. 

Odbyło zaś egzamin poprawczy z powodzeniem : ;, 

1) gimnazyaloych uczniów 60, ; i 

2) szkół realnych uczniów 22. Razem 82 uczniów, 

W ogólności przeto abituryentów, którzy uzyskali 
prawo do słuchania wykładów w uniwersytetach lub 
akademiach technicznych, było z początkiem roku 
szkolnego 1875/6: 

1) gimnazyalnych: przed wakacyami 293, po wa- 
kacyach 60; razem 353; 

2) realnych: przed wakacyami 104, po wakacyach 
22; razem 126 — czyli na 584 abituryentów w 19 
zakładach naukowych uczniów 479, t. j. w przecię- 
ciu na każdy zakład po 25 abituryentów. 

W roku szkolnym 1873/4 przystąpiło w 17 za- 
kładach do egzaminu dojrzałości 576 uczniów, a zło- 
żyło pomyślnie 469. 

W roku zaś szkolnym 1872/3 liczba abituryentów 
uznanych za dojrzałych wynosiła 301, w roku więc 


dzie w drugim akcie. Za to akt ostatni wbrew za- 
sadom, których winniby się trzymać autorowie, jest 
najsłabszy i nie wiążący się z całością. Rzecz brana 
żywcem z historyi kryminalistyki, pomimo iż jest mo- 
że zbyt drastyczną, nie budzi zajęcia, a proces do- 
wodowy będący wątkiem powikłania, jest nieprawdo- 
podobny, przynajmniej niezgodny z praktyką proce- 
su kryminalnego. Słowem powodzenie tej sztuki na 
scenie w tej formie w jakiej pojawiła się na kon- 
kursie, jest prawie niemożliwe. 

Komedya nadesłana z Chicago p. t. Trzy Flory, 
ma zręcznie zawiązane powikłanie, dla tego, pomimo 
że jest zaniedbanym stylem pisana, uznaną została 
za kwalifikującą się na scenę. Było atoli zdanie je- 
dnego z członków, aby sztuki niebrał bez ogładze- 
nia jej stylistycznego, czego reżysserya podjąć się 
może, tem łatwiej, że intryga sztuki przewidywać 
dozwala tak nazwane powodzenie wesołego śmie- 
chu. T 

Dramat Czaple Aky ma sceniczność za sobą i 
jako sztuka niedzielna może utrzymać się w reper- 
toarzu. Jeden z członków mniemał, że sztukę tę na- 
leży wyłączyć od konkursu, z powodu iż w pismach 
naszych wymieniony jest autor dramatu Czaple pió- 
ro (Wychowski) i że ta sztuka ma być grana we 
Lwowie, sztuka zatem nie może uchodzić za bez- 
imienną. Zdaniem innych członków, nie została stwier- 
dzona tożsamość tych sztuk, lubo jest tożsamość ich 
tytułu i osnowy, a pogłoski rozsiewane po dzienni- 
kach, nie mogą być uwzględnione przez komisyę. 

, Dramat Iwan Podkowa ma wartość sceniczną i 
jako sztuka niedzielna może mieć powodzenie. 

Obiedwie te sztuki tem się także zalecały sceni- 
cznie, a odróżniały od sztuk pisanych w tym rodza- 
ju, iż zamknięte są w pięciu aktach bez częstych 
zmian dekoracji. ph s 

Komedya jednoaktowa Dwojakie gwichty, uzys- 
(kała uznanie najzupełniejsze, jako komedya przydat- 
na na scenę. RAN 

Jako utwór sceniczny najwięcej jest udatnym o- 
braz ludowy p. t. Emigracya chłopska. W sztuce 
tej są żyjące typy, Charakterystyczne i z naszych 
stosunków wzięte. Jest wiele w tej sztuce pięknie 


Wiedeń 11 kwietnia. Oprócz ustawy o try- 
bunale administracyjnym, którój dokończenie podá- 
liśmy wczoraj, wydaną także zotała ustawa z 22go 
października 1875 o rozstrzyganiu w sporach kom- 
petencyjnych pomiędzy trybunałem administracyj- 
nym a zwykłemi sądami tudzież między trybuna- 
łem administracyjnym a trybunałem państwowym, 
która zawiera następujące postanowienia. $ 1. Spo- 
MA kompetencyjne między trybunałem administra- 
cyjnym a zwykłemi sądami rozstrzyga trybu 
państwowy. Wniosek w podobnych sprawach ma - 
przedłożony trybunałowi państwa. $ 2. Spory kgm- 
petencyjne między trybunałem administracyjny 
trybunałem państwa rozstrzyga senat złożony z 
rech członków z każdego trybunału pod przewod 
ctwem prezesa najwyższego trybiinału sądowego 
albo jego zastępcy. Członków tego śatiatił wyztńcza- 
ją prezydya obu trybunałów dla każdego wypadki ź 
osobna. Wniosek w takich wypadkach ma być przed- 
łożony prezesowi najwyższego trybunału sądowe- 
go. Postępowanie wobec takiego senatu odbywa się 
publicznie i ustnie. $ 3. Wniosek rozstrzygnięcia ta- 
kich sporów musi wyjść od najwyższój władzy ad- 
ministracyjnój albo od interesowanćj strony. Poda- 
nie strony musi być zaopatrzne podpisem adwokata. 
$ 4. Niniejsza ustawa wejdzie w życie równocześnie 
z rozpoczęciem czynności przez trybunał administra- 
cyjny. § 5. Wykonaniem niniejszój ustawy zajmie się 
całe ministerstwo, 

— Ministerstwo obrony krajowój wydało następu- 
jący ookólnik do wszystkich krajowych komendantów 
żandarmeryi w przedmiocie aresztowania służby kole- 
jowój: „Zdarzyło się, że pewien żandarm aidsźtował 
dozorcę kolejowego za to, iż tenże chciał zabrać Ž 
toru kolejowego dwie suche tyki. Żandarm odprowa- 
dził aresztowanego dozorcę do najbliższego naczelni- 
ka gminnego nie zawiadamiając o tem bezpośrednie- 
dniego naczelnika kolejowego. Dozorcę wypuszczono 
wprawdzie na wolność, ponieważ okazało się, iż miał 
prawo zabrać owe tyki, ale mimo to, przestrzeń ko- 
lejowa, nad którą miał czuwać ów dozorca, była kil- 
ka godzin pozbawioną nadzoru. Z uwagi na wielkie 
niebezpieczeństwo, jakie zagraża ruchowi kolejowemu 
wówczas, gdy linia nie jest należycie nadzorowaną, 
poleca c. k. ministerstwo obrony krajowój wszystkim 
krajowym komendantom żandarmeryi, ażeby zawia- 
domili podwładnych swych komendantów o następu- 
jącem postanowieniu powziętem w porozumieniu z 
c. k. ministerstwem sprawiedliwości, postanowieniu, 
które w całości zostanie umieszczone w nowéj, wkrót- 
ce wydać się mającój instrukcyi służbowój dla żan- 
darmeryi: „Jeżeli w myśl $ 177 procedury karnćj 
(§ 49 nowéj instrukcyi służbowój dla żandarmeryi) 
należy przystąpić do aresztowania a względnie «do 
uwięzienia pewnój osoby pozostającój w służbie pu- 
blicznej i jeżeli celem ochrony bezpieczeństwa pu- 
blicznego albo innych względów publicznych musi 
być owa osoba zastąpioną w służbie podczas swćj 
nieobećności, albo . jeżeli chodzi o uwięzienie: sługi 
kolejowego, sługi zatrudnionego przy okręcie paro- 
wym, i przy hutach górniczych, należy zawiadomić 
o tem Lezpośredniego przełożonego przed stanowczem 
aresztowaniem i tylko celem uniemożliwienia ucieczki 
poczynić stosowne kroki. Jeżeli zachodzą pewne wąt- 
pliwości, czy należy zawiadomić przełożonego, np. z 
powodu możliwój ucieczki, usunięcia śladów zbrodni, 
powtórzenia téj saméj zbrodni itd. wówczas należy 
wprawdzie przystąpić do natychmiastowego uwięzie- 
nia, ale zarazem trzeba natychmiast zawiadomić o 
tem bezpośredniego przełożonego uwięzionego sługi 
a jeżeli oddalenie uwięzionego od stanowiska służbo- 
wego jest połączone z niebezpieczeństwem, jak np. 
oddalenie dozorcy kolejowego, wówczas należy wstrzy- 
mać się z stanowczem uwięzieniem aż do nadesłania 
zastępcy. 
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Kraków 12 kwietnia. Drugostronnie ogłoszony 
jest spis osób kwestujących po kościołach tutejszych 
na rzecz ubogich zostających pod opieką Towarzy- 
stwa Dobroczynności w ciągu obchodu Grobu Pań- 
skiego. Oprócz tej kwesty, zbieraną także będzie jak 
zwykle po innych kościołach na różne inne cele ko- 
ścielne i dobroczynne. 


żytecznym zabytkiem, zwłaszcza że podobnych utwo- 
rów repertoar polski wcale nie posiada. 

Ta jedna sztuka pozyskana dla teatru, świadczy 
iż konkurs i w tym roku był użytecznym i że pra- 
ce członków komisyi nie były daremne, bo wydoby- 
ły na jaw utwór, który bez reklam sztucznych przy- 
niesie scenie korzyść rzeczywistą. 

„Po rozpatrzeniu wszystkich nadesłanych dzieł sce- 
nicznych, zebrała się komisya dnia 26 marca 1876r. 
celem głosowania nad niemi. : 

Do głosowania zeszli się członkowie: dyrektor te- 
atru S. Koźmian, reżyser Podwyszyński, A. Kłobu- 
kowski, K. Estreicher, L. Siemieński, Al. Szukie- 
wicz, Mar. Sokołowski. 

W głosowaniu na pierwszą nagrodę 600 złr. u- 
biegały się sztuki: Posadnica Marta, Czaple pió- 
ro, Iwan Podkowa, Błędna gwiazda, Trzy Flo- 
ry. Z tych otrzymał dwa głosy dramat Marta po- 
sadnica (z zastrzeżeniem przerobienia). Żadna więc 
sztuka nie uzyskała nagrody. 

Przy głosowaniu na nagrodę 300 złr. za sztukę 
ludową, ubiegały się sztuki: Gdzie szczęście, Emi- 
gracya chłopska. Między temi Ryana wszystkie 
głosy sztuka: Emigracya chłopska. 

Po otwarciu opieczętowanego podpisu autora, okazało 
się że sztukę tę napisał Władysław Ludwik An- 
czye, autor Chłopów arystokratów, Łobzowianów 
i innych obrazków ludowych. 

Następnie głosowano nad zaleceniem sztuk do gra- 
nia nn scenie. Zaleconemi zostały jednomyślnie wo- 
Jakie gwichty. Większością Iwan Podkowa (6 gło- 
sów), sztuka Trzy Flory (4 głosów), Czaple pióro 
miało 4 głosy. 

Sztuki: Marta Posadnica (1 głos), Błędna gwia- 
zda (2 głosy), Gdzie szczęście (2 głosy z zastrze- 
żeniem przerobienia) nie uzyskały zalecenia do Ro 

Po otwarciu kopert okazało się że autorami są: Wiktor 
Burzan (Mellerowa) sztuki Dwie miary (gwichty), Je- 
rzy Horwat sztuki Jwan Podkowa, Teofila Samolińska 
z Chicago sztuki Trzy Flory, Leopold hr. Starzeński 
sztuki Czaple pióro. 

Z powodu, że pierwsza nagroda w ilości 600 złr. 
nie doszła do skutku, suma ta będzie przedmiotem 


obmyślonych sytuacyj jak n. p. sceny chłopskie w|konkursu w roku następnym. 


akcie pierwszym, pobyt Polaków w Ameryce, ob- 
chód wili, licytacya. Cała dążność sztnki wysoce 
szlachetna, | głębszej myśli sięgającej rdzenia sytuacyi 


kraju. 
Sztuka ta jako ludowe dzieło może być bardzo u- 
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CZAS z Czwartku 13 Kwietnia 1876. 3 


dawcze w Europie i nastaje zwykła przerwa świą- dzi, broń, amunicya, żywność i pieniądze, oficero- 
teczna, w ciągu której nawet najnaglejsze sprawy ; wie, seibscy dowodzą powstaniem i zachęcają do 
polityczne są na bok odkładane. walki, obiecując wypowiedzenie wojny przez Serbię. 
Lord Derby wracając od królowej Wiktoryi z Ba-| List pomiemiony potwierdza wiadomość, że około 
den, gdzie go zastępuje lord Carnarvon przy osobie | 400 mahometanów, a w tej liczbie kilku begéw, 
królowej, wstąpił do Paryża i miał długą naradę przyłączyło się do powstania. p 
z tamecznym ministrem spraw zagranicznych ks, De-] | Telegram Z Bukaresta doniósł nam © porażce mi- 
cazes. O ile dochodzi do wiadomości publicznej, spra- nisteryalnej przez wybory do senatu, oraz © zama- I 
wa pożyczki egipskiej miała być przedmiotem tej na- |rze ministrów podania się do dymisyi po zwołaniu | 
rady, ale niepodobna przypuścić, aby kwestya wscho=|lzb. Wprawdzie większość w senacie stanowi stron- e 
dnia w ogóle była na tej naradzie zupełnie pominię- nictwo narodowe, które dawniej. nazywano czerwo- j 
tą. Ajencya Havasa mówi, że riastąpiło na tej nara: | nem, dziś zaś nieco złagodniałe, a którego głową | 
dzie porozumienie się, które utrwaliło dobre stosunki |jest Jan Bratiano, ale w Izbie deputowanych kon- 
obu państw ze sobą. Dalecy jesteśmy od przypte= | serwatyści mają jeszcze większość, a przeto książę 
szczenia, #by w tej pogadance, czy też na tej konfe- | Karot postawiony jest między młotem a kowadłem — 


wzmocnienie węzłów między emi- | listów hipotecznych udzielaniem pożyczek na nieru- 


h Corocznie, kwesta wielkotygodniowa w Wielki piątek į gracyą przez udzielanie pomocy bratniej. Ze sprawo- chomości do niespełna połowy tychże minimalnej 
1 Wielką sobotę na dochód Zakładu Śgo Józefa dla|zdania dowiadujemy się 0 dochodach z lat poprze- | wartości. 
osieroconych chłopców. W Wielki piątek kwestować |dnich: w r. 1878 z kraju do Kasy TOWATZYSt WA | ozn 
1 qua: od Jej do iOej br. Lubieniecka; od 10ej do] wpłynęło 1790 fr. 20 e., w r. 1874 3124 fr. 12 c., | Przyjechali do Krakowa od 8go do 9go kwietnia. 
f lej hr. Badeniowa; od 11ej do 12ej pani Zurowska;|w r. 1875 tylko 200 fr. z Galicyi. Kiedy datki nad- HOTEL KRAK h Ę i 
0d 12ej do tej kr. Lasocka; od lej do Żej hr. J. Hu-|syłane z kraju tak znacznemu uległy w roku prze-|- AKA OWSKI. Zdzisław Bogusz wł. dóbr 
Barzewska; od 2ej do 3ej hr. St. Tarnowska; od 3ej|szłym zmniejszeniu, wzmogły Się wkładki członków | 7 1) Ludwk Gołachowski S en wią" 
0 dej hr. Krasińka; od 4ej do 5ej hr. Skórzewska; stowarzyszenia na emigracyi itak: w r. 1873 docho- Mieczkowski z Warszawy, Eleonora Kwiecińska ź Go- 
5ej do 6ej ks. Jabłonowska. W Wielką sobotę:|dy z emigracyi wynosiły 1602 fr. 35 ©., w r. 1874] T72V6% Antoni Wrotnowski z Warszawy, Wiktor Sza- 
4d Jej do 10ej hr. Michałowskie; od 10ej do 11ej] 1253 fr. 25 c, w r. 1875 2404 fr. Ogólny przeto |niawski wł. dóbr z Kongresówki, St. Ułaszyn z U- 
r Chodkiewiczowa; od 11ej do 12ej hr. Mostowska; | dochód za r. 1875 wynosił 2685 fr. 97 c. Z tego krainy, Stanisław Stojowski Z Częstochowy, Franci- 
0d 12ej do lej hr. Bnińska; od lej do 2ej hr. Lu-|udzielono trzem osobom zapomogi stałe miesięczne |szek Włodarczyk z Wieliczki, Jan Kollat właś. dóbr 
leniecka; od 2ej do 3ej hr. St. Tarnowska; od Bej] w kwocie 910 fr.; zapomogi jednorazowe 71 osobom |7 Jodłowej, Adolf Jordan wł. d. z Bukowiny, X. Åi- 
0 dej hr. Krasińska; od 4ej do 5ej br. Sołtanowa;|w kwocie 1194 fr, dwóm osobom wskazanym przez | gustyn Pytkowski z Gzortkowa, Józef Geisler z Gda- 
od 5ej do Gej pani Zofia Kossakowa. '|ofiarodawcę w Galicyi 110 fr.; koszta administracyjne | 55% Ludwik Gratemont kapitan francuski ze Stok- 
W kościele XX. Pijarów kwestować także będą da- wyniosły 108 fr. 60 c.; razem wydatki w r. 1875 holmu, Jakób Kranc z Gracu, Kazimierz Ryszkowski 
By na dochód tego kościoła w Wielki piątek i Wielką | wyniosły 2392 fr. 60 c. Do zarządu Towarzystwa | Kołomyi. 
oote, a mianowicie w oba te dni: od 10ej do 1lej bratniej pomocy należą; pp. Józef Długosz, Ludwik 
b Tadeuszówa Tariowska z córką; od 11ej do 12ej|Dygat, Wincenty Mazurkiewicz, X. Antoni 
oat Michałowska z córką; od 12ej do 1ej pani Skir- Omiński, Karol Ostrowski, Sylwester Stanie- 
Mundowa; od lej do Żej hr. Bnińskie; 2ej do 3ej]jwiez; przewodniczącym zaś p. Mazuriiewicz. 
Pani Banhidy z córką; od 3ej do 4ej pani Stojowska;| — Nr 561 Kłosów zawiera: „Rodzina Brochwi- 
od 4ej do 5ej panny Zalewskie; od 5ej do 6ej pani czów,* powieść przez Elizę Orzeszkową (e. d.)>— 
ieszkowska; od Gej do 7ej pani Laura Wysocka; „Handel,* (wiersz) przez Ludwika Niemojew- 
Z panną Zarembianką; od 7ej do 8ej pani Piegłow- skiego:* — „Do wiedzy,“ (wiersz) przez Bogumiła 
ska z córką. W Wielką Niedzielę o godz. 10ej rano Aspisa;— „Przegląd literacki,“ przez Jerzego Al- 
Odśpiewają mszę Św. amatorowie. berta;— „O etatach sądów gminnych,“ przez E. Ma- 
Kwesta na dochód Towarzystwa Dobroczynności | | esz ewskiego; — „Królewicz Kazimierz Jagielloń- 
Odbywąć się będzie pod protekcyą Prezesowej Tow.|czyk na modlitwie,* przez W. (z ryciną); — Pokło- 
r. Zofii Arturowej Potockiej w kościołach : NPMaryi, | sie;* — „Seweryn Oleszczyński,* przez K. WŁ W.;— 
ej Barbary, Šgo Wojciecha, Šej Anny, Sgo Piotra, „Warsztaty mechaniczne szkoły technicznej dróg że- 
ha Piasku i w Katedrze. laznych warszawsko = wiedeńskiej i warszawsko - byd- 
gowskiej,* przez P: (z ryciną); — „Szczęśliwe chwile* 


W kościele O0. Reformatów odbędzie się, jak| pośrednim skutkiem 


= SI ZEGL ĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 10 kwietnia. Ajencya Havasa utrzymu- 
je, że utrwaliło się porozumienie w stosunkach mię- 
dzy Anglią a Francyą przez wczorajsze widzenie się 
lorda Derby z księciem Decazes na konferencyi, 
która trwała od 2ej do 4ej po południu, tudzież 
przy obiedzie u lorda Lyons, gdzie obaj mini- 
strowie jak najpoufniej z sobą rozmawiali do godz. 
10ej wieczór. Na obiedzie tym znajdował się także 
prezes ministrów Dufaure. 


rencyi ułożono progłam wznowionego przymierza za- | obu Izbomi aczynić zadość nie może. Jeśliby gabinet 
chodniego naprzeciw wzńowiotemi: przymierzowi trzech | podać się miał istotnie do i 1 

państw północnych, w każdymi jednak razie był to | jego miejsce powołaj gabinet liberalny i narodowy, 

pierwszy od kilku lat krok zbliżenia się. w takim razie znalazłby się on w Izbie deputowa- 

_ Nie przeszedł niepostrzeżony artykuł Nordd. ch, jaa w mniejszości i tylko mia ją s 

Ztg o stosunkach obecnych Niemiec do Rosyi. Roz- Przypadek ten służy za skazówkę błędności tej for- 

maicie jednak tłumaczą sobie dzienniki to wystąpie-| my rządów reprezentacyjnych, gdzie senat jest wy- 

wiem jedne upatrują w nim właśnie dowód zachwia- | Anglii zasiadają senaty niemal ztych samych żywio- 

nia się przyjaźni między Rosyą a Niemcami, inne jłów powstałe, co Izby deputowanych. Opozycya na- 

zić, że położenie Niemiec jest takie, iż nie niemoże | przyjazny dynastyi Hohenzollernów i żywiołowi nie- 

im zagrażać a nawet rozchwianie się przyjaźni z Ro- | mieckiemu. Wobec sprawy wschodniej bardzo ważne 

mieniony dziennik berliński wraca dziś jeszcze do te- | steru rządu w Rumunii. 

go przedmiotu w formie odpowiedzi tym dziennikom, > 
się stosunków z Rosyą i zaprzecza takiemu tłuma- i 
czeniu; wszelako przytacza artykuł N. fr. Presse, 


e do dymisyi, a miał być w 
łby za sobą senat. 
> 

nie niezbyt zręczne organu ks. Bismarka. Kiedy bo- | bieralnyrz, a dziś prawie wszędzie W Europie oprócz 
przypuszczają, że artykuł ten chciał był tylko wyra- | rodowo-liberalna senatu reprezentuje kierunek nie- 
syą, chociaż o tem rozchwianiu nie było mowy. Po-|mogą zajść wypadki, gdyby narodowey przyszli do 
które upatrywały w jego słowach oznakę oziębienia Rstatnie d epesze telegraficzne „Czasu“ 
która radzi Prusom szukać punktu oparcia w Au-| Czerniowce 11 kwietnia. Na porządku dzien- 


k ena miasta Dr Zyblikiewicz wrócił ina) Ścieżk jesie* (rycina) Korespon 

oräj że wowa, dokąd zaraz po świętach ma znów | ("ycina);— „Ścieżka v PS i l a | ietni is pi i i i j | 

dienkań tia Maj à ę deneya (Poznań); par „Szkoły uniwersyteckie we Fran- aeni ás zy ng: gs A de Paris pisze z |stryi, a tem przytoczeniem właśnie stwierdza przy- | nym posiedzenia sejmu sprawa zniesienia propinacyi. | Z 

©) aana AA AAGU piriąg oióbówy Iwow. |970 Pies J. T. Hodiego;— „Przegląd polity- di z gs pas ibaa A > gory ski puszczenia zmiany stosunków z Rosyą. =; Większość komisyi zaleca przyjęcie projektu, mniej- | 
ciagu narany wóch członków syndy-| Jako charakterystyczny rys zapatrywania się rzą- | szość wnosi bezpłatne zniesienie prawa propinacyjne- X 


czny;“—— „@renlandya“ (c. d.). „SAT 
— W poniedziałek robiono w Berlinie próbę z ma- 


szyną do zamiatania ulic, wynalazku J. Biel skiego, 


du niemieckiego na sprawy Wschodu, służyć mogą | go. Alth wnosi przejście do porządku dziennego nad 
słowa Nordd. allg. Żtg 0 przesileniach finansowych | obu wnioskami, a polecenie Wydziałowi krajowi, iżby 
w Stambule i Kairze: „Trudno zaiste pojąć, pisze |zdał o nich sprawę na przyszłej sesyi. Wniosek ten J 


katu francuskiego dla pożyczki egipskiej, którzy 
przedstawili plany swoje i zapatrywania. Earl Derby 
żądał projektu pisemnego, który mu też dziś przed 


Ski spóźnił się wczoraj po południu o 40 minut. 
— Dowiadujemy się, że nadeszło już pozwolenie 


na odstąpienie budynku pijarskiego od ulicy św. Ja- i e EPE ant 
: > A i błoto, zabiera je i równocześnie 
na, dla rozszerzenia budowy Muzeum ks. Czartory- która zmiata kurz 1 api ; 5 ' i EA mbule I Ki 
, y 1 ; y- lana ee tane, nie przeszkadzając swobo- | południem został deręczony. Messager nadmienia ften d k i ź : rodz eT PASJE A GL : 
5 -T PETE A skrapia miejsce zamia , p Ją a l zza > RULE am n dziennik, jaki interes powoduje ludy chrześciań- ; aé wW k + 
' sa przy Bramie Floryańskiej. W ten sposób za- i ruchowi publiczności i nie kurząc a cała robota także, iż obaj ministrowie zgodzili się otwarcie i ser- |skie do wspierania rihi indii po części dętkć Pa „ża pbwę so wziąć. projekt więzenia po 7 
| zrsiaicęgyjć umieszczenie znakomitych zbio- odbywa się w wozie szczelnie zamkniętym. Przez dzień decznie w życzeniu popierania nawzajem kombinacji | zapracowanemi, takich rządów, które tylko kredytem ro A zak E aE kwietnia Narodni Listy. donoszą: i 
2 aa ich i sieniawskich w dawnym arsenale jeden zamiata i skrapia ta maszyna 75,000 metrów de, verai l wą o pe mogą być podtrzymywane“. Dodać tu winniśmy, że Deputo ef adrian wystosują osobny adres d j u 
i j k kwadr. przestrzeni i potrzebuje do obsługi pary konij Rzym wietnia. Król zarządził dwutygo- |gdyby Anglii i Francyi nie szło o utrzymanie Tur | Cesar > ERY TEDE A- i 
— W tych dniach tutejszy główny urząd poczto-|; gwóch ludzi a zastępuje robotę 35 ludzi. dniową żałobę dworską z powodu śmierci W. ks.|cyi albo o wpływ w Egipcie, pofnieby ij wiz gf iones promig ay ao 
Maryi (Leuchtenberskiej). Poseł niemiecki Keudell|ły Turcyę i Egipt ich losowi. Anglia i Fran- U iiia a T seda A n AE, . s 


tej „istniejący przy ulicy Grodzkiej pod L. 109,prze”| __ Wezuwiusz coraz bardziej się rusza. W nocy 
d si się na przeciwną stronę ulicy o kilka domówļ 4. 3 b. m. wyrzucał z krateru popiół, który spadał 
alej, do domu pod L. 80, własności tutejszej gminy | 40 koła jak deszcz. 


cya umiały bowiem w razie danym upomnieć się o 
dotrzymanie warunków umów pieniężnych zawar 
tych przez obce rządy, że tu przypomnimy Gre- 


Peszt il kwietnia. Warunki, pod jakiemi po- 
wstańcy chc broń złożyć, są uważane, zdaniem 


przybył wezoraj wieczór do Rzymu. 
Pester Lloyda, przez dyplomacyę w Wiedniu za à 
mr 


Rzym 10 kwietnia. Diritto zaprzecza pogłosce, 


> ap danej ewangielickiej, gdzie bióra tego urzędu bę-| __ zmarły niedawno w Wiedniu notaryusz tame- |jakoby rząd wchodził w układy z Rothschildem o 
4 dogodniej umieszczone. czny Dr Mikocki objawił w testamencie wolę swoją, przedłużenie terminu naznaczonego umową bazy- |cyę i Mexik, dokąd Anglia i Francya przedsiębrały nieprzyjmowalne. Żądanie odwołania wojsk tureckich 
lejską. wyprawy morskie, aby interes swoich poddanych po- sprzeciwia się nienaruszalnym prawom Porty. For- 


"PE Magistrat ma nie tylko p ale i obowiązek | aby po śmierci ciało jego spaleno na stosie zamiast 
nie Atr na to, aby + zza poje pini pogrzebania w ziemi. Magistrat wiedeński nie pozwolił 
kali RA ea oN = yy Jr Gia ubaw ouczonych | ha takie autodafć. Dzienniki za$ wzywają wykonaw- 
SE, eead ub artystów. Pod tym jednak względem | ców testamentu, aby wywieźli ciało Mikockiego za 
oe NEA zupełną swobodę, czyli pozwolenie szpe- | granicę i tam je spalili, skoro niedawno odbyło. się 
tiina ulic, takiemi malowidłami lub napisami, które | w Dreznie spalenie zwłok Anglika, gdy we własnym 
ma wł obcy m tegy SA jakby Kraków był jar- | kraju odbyć się ono nie mogło, bo jak wiadomo, mimo 
zai miasteczkiem. "Teraz w ulicy Floryańskiej | wielkiej wolności w Anglii, istnieją tam jednak jeszcze 
obabrano obok hotelu Drezdeńskiego ścianę napisem | „6% dy." i 
a drzwi jakiemś arcydziełem sztuki malarskiej z Ka- ARIE Ć* Sy b wę e 
zimierza. A pod tym względem coraz idzie gorzej, | iuj Wystawa nienstająca wę (nie Przyjaciół 
skoro takie babraniny śmią już do Rynku zaglądać. sztuk Bey ka rg EA ć bt a 4ej r 
ulicy św. Jana widzieliśmy znów napis: „Sprze- Poa JA ad oaz, BEN E A n 
d à ya „. | powszednie 30 centów. 
arz octu pojedynczego . Nie znamy octu podwój z kwietni FB: f R 
go, więc nie wiemy, czy jest pojedynczy, ale wie-]. Dnia 11 słód poc PTEE e aroi, 
my tyle, że sprzedaż nie pisze się przez rz. iw nocy deszcz; ai ri „żyd „doszedł « K 21 0 : 
.— Patrol policyjny znalazł wczoraj wieczór pod Barometr wraca w gorę; dnia 12 kwietnia 0 go ję 6ej 
kościołem dominikańskim pązę butów w chustce. rano stan jego był 738.7 milimetrów, termometru 7:0 C. 
/ — Straż policyjna przytrzymała wczoraj: Włady- Wiatr północno-wschodni. 
sławą Lauera włóczęgę, przy którym znaleziono wie- — We czwartek dnia 13 kwietnia: Wieczerza 
= sządło żelazne piwowarskie; Maryannę Ziębową, že- Pańska, $go Justyna męczennika. 
braczkę, za obelgi miotane na drodze do cmentarza ; ie sami 
Katarzynę Kalinową za kradzieże kieszonkowe naj =" NOZ e "= 
ärgu; Franciszka Lipiarza, włościanina z Brzoskwi- i 
ni, kre śledzi na targu, które odebrano. Gospodarstwo, przemysł i handel. 
— Składki na pomnik hr. Gołuchowskiego czynią WO TRAR ? 
bez mała 14,000 zł.  - C k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 
' — Na wezwanie pp. Włodzimierza Puzyny i Mie-| Doszedł nas protokół z ósmego, na dniu 31 marca 
Czysława Onyszkiewicza, wyborcy powiatu Rohatyń-|p x, 'odbytego zwyczajnego walnego zgromadzenia 
skiego z większej własności ' zebrać się mają w pią” | k, uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego. 
tek d. 14 b.m. w Rohatynie w celu porozumienia się Czysty zysk z obrotu w roku ubiegłym wynosił 
x do wyboru deputowanego do Rady państwa. Ze- | zir. 390,933 e. 49, z której to kwoty po strąceniu 
„dranie przedwyborcze w Wielki Piątek — czy nie było tantyemy 10%, dla założycieli, 5%, dla Rady nad- 
na to innego dnia? > zorczej i 5%, dla dyrekcyi i urzędników, niemniej 5% 
j -W Zołyni w powiecie Łańcuckim znaleziono |ną fundusz zapasowy, pozostała kwota złr. 181,004 
d d. 7 b.m. rano, jak donosi Gaz. Lwowska, Jakóba|e. 29 wyznaczoną została jako superdywidenda po 
Macha 44 letniego bezżennego rolnika, wysłużonego |złr. 12 na akcyę. Reszta złr. 1004 c. 29 przenie- 
Żołnierza i siostrę jego 40-letnią Teresę niezamężną, | sioną została na rachunek zysków 1876 r. | 
bez życia, jego powieszonego na strychu, ją zaś za- Dochód z akcyi wyniósł przeto złr. 22, czyli TE 
rzniętą rzezakiem w izbie. Wójt mniema, że Mach|od wpłaconego kapitału, a fundusz zapasowy wynosi 
zabił siostrę a potem się powiesił, ale żandarmi przy-| obecnie złr. 162,718 c. 85. 
puszczają, że oboje zginęli z obcej ręki, gdyż żyli| Od początku istnienia Banku wydano pożyczek 
z sobą w przykładnej zgodzie i miano ich za zamo- |złr. 24,119,000. Hipoteka na której ubezpieczone są 
Żnych. Wszakże o tem, czy Mach sam się powiesił, | pożyczki obliczoną jest na sumę złr. 86,845,140 e. 97, 
orzec tylko może lekarz sądowy. _ „smi poprZEdZająCe wierzytelności Banku ciążące na tych 
t — Otrzymališmy z Paryża Sprawozdanie Towa- nieruchomościach wynoszą łącznie „złe. 14,813,648 
s rzystwa bratniej pomocy za rok 1875, Towarzystwo Į c. 44 pozostaje wolna hipoteka w sumie złr. 47,912,492 
rzeczone liczy trzy lata istnienia o obok Stowarzy- | co odpowiada obciążeniu 46.25 procent przyjętej mi- 
szenia „Czci i chleba,“ kilka klasztorów polskich nimalnej wartości hipotek. Z końcem roku 1875 było 


będących przytułkiem dla starców, kalek i dzieci, in-|w obiegu listów hipotecznych złr. 20,822,300. 


krzywdzonych przez niewypłacalność skarbu, poprzeć | malna poręka za wykonanie reform nie odpowiada 5: 
zbrojnie i wymusić należytość im przypadającą... | programowi tak dobrze, jak interwencya mocarstw. l 
Waźnem jest zapatrywanie Się organów rosyjskich | Wdawać się w to nie można, i zapewne na memo- 
na rokowania prowadzone z powstańcami hercego- ryał zebranych w Sutorynie przywódzców nastąpi w ; 
wińskimi w Sutórynie; dlatego powtarzamy tu de- |odpowiedzi. ponowne wezwanie do złożenia broni. 
peszę ajencyi telegraficznej rosyjskiej z Petersburga, |1Y tym względzie prowadzone są obecnie rokowania > 
która pod d. 9 kwietnia donosi: „Buski Mis ogła- | między Wiedniem a Petersburgiem. s 
sza dwa telegramy z Castelnuovo : „pierwszy oznajmia| Tuda-Peszt 12 kwietnia. Pesther Correspon- 
o widzeniu się jenerała Rodzicza z naczelnikarei pow-| enz donosi: Ministrowie węgierscy Trefort i Per- 
ugain z pári reformy noty hr. Andrassego|eze] przybyli do Wiednia, aby uczestniczyć na 
og AA a ij n Jeneral Rodicz miał powie- | dzisiejszej radzie ministrów. Wspólne konfereneye 
ay ej z dE ee a ge iwać pomocy od Rosyi ani będą dalej prowadzone; ministrowie węgierscy biorący 
paz J 2 IEICOM. e pm BR tc dziękowali | udział w tych konferencych, nie odjeżdżają jeszcze 
DECU Ar Éra. ln; iA odźcom. Drugi tele- | według najświeższych postanowień. Obrady prowadzo- 
Tare ZZA zd i pęt yli oburzeni tem, iż| ne obok konferencyj cłowych nad szezególnemi spra- 
urcy naruszyli rozejm, wysadzając na ląd wojsko | wami przekazanemi delegacyom oraz nad kwaterun- 
w Kleku i gromadząc w Trebini 25 batalionów w| kiem wojskowym, toczą się w ogóle jak najgładziej 
zamiarze uderzenia na powstańców. Słowa jen. Ro- |; bez trudności bywają załatwiane 
dicza tyczące się Rosyi wznieciły silne rozdrażnienie; | q,omdyn 12 kwietnia. W feie niższej oświad- 
rozstrzygnięcie dawniej trudne, stało się dziś niepo- | czył minister Northcote, iż niepodobna mu dać 
dobnem. Ruski Mir rozbierając te doniesienia, wy- |pliższych wyjaśnień o układach tyczących się przy- 
raża się bardzo żywo przeciw Austryi. Ale doniesienia | szłęgo urządzenia stosunków przekopu Sueskiego, lecz 
te potrzebują jeszcze być potwierdzonemi. Wolno po- | może jedynie zapewnić, iż rokowania państw morskich 
wątpiewać o prawdziwości słów przypisywanych ko-|z porłą i Chediwem idą swoim trybem.— Izba niższa 
misarzowi austryackiemu; prawdopodobnie słowa jego | odroczoną jest do d. 24 kwietnia. 4 
były przekręcone, aby siać niezgodę między Rosyą sA sia - 
i Austryą* Ajencya telegraficzna rosyjska chce ko-| asas., Wiedeń 12 kwietnia, godz. 3 m. 8. 
mentarzem swoim uniknąć zarzutu, że będąc orga-|po poł. Renta papierowa 65— — Renta srebrna 
6825 — Losy z r. 1860 100— — Akcye Banku 


nem półurzędowym rosyjskim, powtarza słowa dzien- 
nika petersburskiego niechętne Anstryi. Narod. 857. — Akcye kredytowe 137:75 — Londyu 
N. W. Tagblatt-dowiaduje się, że konsul rosyj- |119 25. — Srebro 103:60. —  Napoleony 9 54— 
ski Zonin w Dubrowniku (jest on radzeą stanu a nie| Lombardy 93 —. Losy zr. 1864 130— — Akcye - 
jenerałem, jak go ten dziennik nazywa) telegrafował | zolei Karola Ludwika 18375. Akcye kolei Liwowsko- 
do ks. Gorczakowa 0 misy! Weeselickiego, iż powstań- | Szerniowieckiej 125— — Akcye olei węg. półm 
cy yn „ja przyjęli reformy, pragną tylko ich | wsctod. 101—. — Akcye kolei węg.-wschod. 35— 
prawdziwego wykonania. Dodaje zaś ten dziennik, iż | Tcgy tureckie 17 60. — Obligacye indemn. galicyj- 
oprócz tego memoryał wręczony Weselickiemu mie- | skio. 85—.—- Losy premiowe węgierskie 69:50 — 
ści w sobie jeszcze poufne pismo, upraszające o po- | Akeyo kolei Koszycko-Bogum. 102—— Akcye kolei 
pieranie ich interesów tak u mocarstw jak u Porty. |półn. zach. austr. 128—. — Akcye franko - węgier. 
Z tego oświadczenia nie znać wcale, aby powstańcy |30-— — Akcye franko-austr. 11—. — Marki 5870 
Arion się złożyć broń lub stawiali jakiekolwiek | Rublo 15450. 
trudności. Usposobienie giełdy: ; 
Do Polit. Corresp. donoszą Z nad Unny 8go b.m., als SZM mile 
że d. 6 b. m. zaszła bardzo żwawa bitwa w Bośni 
t t pod Jasenicą. Siły powstańców wynosiły tam 3000 
nia Rady państwa w ciągu lata i to nawet nie za-|ludzi, a Turków było najmniej 4000, ale po wię- 
długo. Ministrowie węgierscy dziś, a najpóźniej jutro | kszej części baszybozuków, raczej do rezbojów niż 
opuszczą Wiedeń, nie wiadomo atoli, czy rzecz roz- |do walki nawykłych. W bitwie tej zginęło zdaniem 
strzygniętą zostanie do jutra na tę lub na ową stro- | powstańców, 500 Turków a 86 chrześcian w zabi- 
nga owszem wszelkie jest prawdopodobieństwo, że wy- |tych i ranionych. Pod Palanką zaszła także bitwa, 


Londyn 10 kwietnia. W Izbie niższej odpo- 
wiedział podsekretarz stanu Bourke na zapytanie 
Hopego, że uwaga rządu zwróconą została na otwar- 
cie przemocą kościoła anglikańskiego w Stokholmie; 
rząd nie życzy sobie mieszać się w tę sprawę, wsże- 
lako dał ją do ocenienia prawnikom koronnym i Cze- 
ka na ich zdanie. 

Madryt 10 kwietnia. Dekret królewski poleca 
municypalnościom zaopatrzyć się w miary i wagi 
dziesiętne. 

Konstantynopol 10 kwietnia. Wysłano 
wojsko do Bośni. Kilka band, które świeżo zjawiły 
się, rozpędzono. 

Kair 10 kwietnia. Dziś wypłacono należne bo- 
ny Dajra. Komisarze europejscy zajmują się głó- 
wnie rozbiorem pytań odnoszących się do poboru 
podatków według kombinacyi angielskiej. 

Aleksandrya 10 kwietnia. Wzburzenie od 
dwóch dni tu panujące zaczyna się uspakajać. De- 
putacya giełdzistów, meklerów i posiadaczy papierów 
publicznych udała się do konsulów rosyjskiego, fran- 
euskiego i włoskiego, gdzie ją dobrze przyjęto; w kon- 
sulacie angielskim zaniesiono protestacye. 

Washington 10 kwietnia. Komisya budżeto- 
wa projektowała w Izbie reprezentantów podwyższe- 
nie ceł wchodowych od wina szampańskiego i win 
pieniących 0 trzecią część, a zniesienie cła od ksią- 
żek w obcych językach drukowanych z wyjątkiem w 
językach umarłych. 
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Na porządku dziennym pierwszego po świętach po- 
siedzenia Sejmu galicyjskiego zamieścił marszałek, 
jak donoszą dzienniki lwowskie, wszystkie sprawy, 
które stały na porządku dziennym ostatnich posie- 
dzeń, a nie zostały załatwione. Obrady nad budże- 
tem rozpocząć się mają na drugiem posiedzeniu. 

Po kilka godzin obradują codziennie w Wiedniu 
ministrowie węgierscy z austryackimi, nie jednak nie 
słychać o pomyślnym rezultacie, owszem sprawdzać 
się zdaje doniesienie korespondenta naszego, iż roko- 
wania ani na krok naprzód nie postąpiły. Dowodem 
tego jest także powstająca już teraz myśl załatwie- 
nia ugody przez obustronne deputacye t. z. regniko- 
larne, a w takim razie okazałaby się potrzeba zwoła- 
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L. 131. (1005-1-3) 0s ob a uzdolniona w krawiecczyźnie damskiej 


RADA OGÓLNA i szyciu białej bielizny, poszukuje 

i szyc , A 

Towarzystwa Dobroczynności | odpowiedniego obowiązku w mieście lub na prowincji. 

is KOWE Wiadomość przy Małym Rynku Nr. 434 pierwsze 

: KRA , piętro w pracowni krawiecczyzny damskiej. (1050-1-3) 
zawiadamia, iż na mocy pozwolenia JW. we zn 
c 


c. k. Namiestnika w Krakowie z d. 20 Marca 

L. 4025, kwestować p w Wielki Piątek i Wiel- 

ką Sobotę w kościołach tutejszych, na dochód ubo- 

gich pod opieką krakowskiego Tow. Dobroczynności 
zostających, następujące uproszone Damy: 

~ _. w Kościele N. Maryi Panny 

Cecylia i Helena hr. Badeniowe w Piątek i Sobotę 
„ od godziny 10 do 12, 

Paulina z Śliwińskich Lutostańska w Piątek od go- 

( „. dziny 12 do 2, 

Emila z Wojnarowskich Mikułewska w Sobotę od 
„. godz. 12 do 2, 

Z Gołaszewskich Sobolewska w Piątek i Sobotę od 

godz. 2 do 4, 
Z Łempiekich Łubieniecka w Piątek i Sobotę od 
.-._ godz. 4 do 5, = 
Olimpia z Przygodzkich Machalska w Piątek i So- 
botę od godz. 5 do T; 
w Kościele ©. Barbary | 

Józefa z Srokoszów Lipińska w Piątek i Sobotę 
od godz. 10 do 12, 3 h 

Julia z QCzyżewskich Patelska w Piątek i Sobotę 
od 12 do 2, 

Karclina z ks. Jabłonowskich hr. Hussarzewska w 
Piątek i Sobotę od 2 do 4, 

Józefa z Wolańskich Riedmillerowa w Piątek i So- 
botę od 4 do 6; 


w Kościele S. Wojciecha 
Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wodzicka w Piątek 


Oprócz w poprzednich numerach „Czasu* wymie- 
nionych wód, nadeszła także już 
vè oda Karlsbadzka, 
Woda Bilinska, 
Woda Giesshübler, 
Woda Saidschützka (gorzka), 
woda Selterska, 
W eda Emska, 
do głównego składu 


„W. Goldwassera, 
główny Rynek Nr. 44 „pod złotym orłem*. 


ə o 
Zgubiono 
poświadczenie „Kasy Oszczędności" w 
Krakowie z dnia 24 Czerwca 1875 r. 
Nr. 6056 na deponowane tamże złr, 
1,200 nom. 50, losy r. 1860 z kup. 
od 1 Maja 1876 r. ser. 2797 Nr. 20, 
ser. 7349 Nr, 9 po 500 złr., ser. 2688 
Nr. 16, ser. 5600 Nr. 17 po złr. 100, 
z zaliczką powziętą na zastaw takowych 


(1049-1-2) 


"JOGA -- | w kwocie złr. 590 w. a. (1013-1-3) 
£ na, z za) ati Zurowska w Boboto od Łaskawego znalazcę uprasza się o zło- 


żeni? poświadczenia tego w Kasie Osz- 
czędności miasta Krakowa. 
Dyrekcya Kasy Oszczędności 


w Krakowie. 


Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wodzicka w Sobotę 
od 12 do 3 i od 4 do 6, 
Z hr. Potulickich Skórzewska w Sobotę od 3 do 4. 


i w Kościele S. Anny 
Hr. Mieczysławowa Dzieduszycka w Piątek-i So- 
, 7 „boto od 10 do 12, 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska w Piątek 
. „Í Sobotę od 12 do 3, 
Olimpia z Przygodzkich Machalska w Piątek i So- 


Posznkuja się do najęcia od 1 Lipca b. r. 


EAn Botg od 8 do 4, lokalu z 6 pokoi z ku- 
Józefa a e Feintuchowa w Piątek i So- chmią ne i. piętrze 


w Rynku lub bliskić) niego uli y, aibo przy 
plantach. — Zaloszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje Sek-etarz Rady powiat. w Kra- 
kowie (dem p. Swora Nr. 25 ulica Koper- 
nika na Wesołćj) (1004 -1 -) 
ZY Ta O ZZA 


Handel Nasion zagranicznych 


prowadzony przez kilka lat w bandlu Wgo 
Fenza przez wdovę po Ś. p. Kazłmie- 
rzu Ebutkow skim, a dzisiaj umiesz- 
czony w Handlu Wgo Werka w głównym 
Rynku na rogu olicy Ś. Jana, dostawszy 
świeże transporta nasion jarzyanych, pa- 
stewnych, leśnych. traw i kwiatów, przy- 
pomina się Szaa. Publiczności. (1012-1-4) 


„ w Kościele katedralnym na Wawelu 
Eufrozyna z hr. Moszczeńskich jenerałowa Kruszew- 
na w Piątek i Sobotę od 10 do 12 i od 
4 do 6, 
Zofia z hr. Branickich hr. Potocka w Piątek i So- 
botę od 2 do 4; $ 
w Kościele $. Piotra 
Z Gołaszewskich Sobolewska w Piątek i Sobotę 
od 10 do 12, i 
Ludwika z hr. Potockich Siemińska w Piątek i So- 
botę od 12 do 2, 
Hr. Mieczysławowa Dzieduszycka w Piątek i Se- 
botę od 2 do 4, 
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska w Piątek i 
Sobotę od 4 do 6; 
w Kościele OO. Karmelitów na Piasku 
Zofia z hr. Branickich hr. Arturowa Potocka w 
Piątek į Sobotę od 10 do 12, 
Józefa z Srokoszów Lipińska w Piątek i Sobotę 


od 2 do 4, 
Julia z Czyżewskich Patelska w Piątek i Sobotę Y y REA 
od 4 do 6. e obejmująca 
Kraków, dnią 11 Kwietnia 1876 r. Real nosc 53 morgów 
Prezes ornego pola, dom mieszkalny z ogrodem 
Dr. K. Hoszowski. i z zabudowaniami gospodarskiemi, !/, mili 
Sekretarz od gościńca krakowsko - lwowskiego, a */, 


Dr. Leon Cyfrowicz.  |wili od Sędziszowa i stacyi kolei, jest każ- 


do sprzedania. — Bliższćj wiado- 
mości udzieli Wny Pan Pocztmistrz w Sę- 
dziszowie. (999-1-3) 


Guwernantka Polka 


chcąca udzielać początków nauk dwom 
dziewczynkom li w języku polskim we- 
dług najnowszćj teoryi poglądowój — 
oraz starszćj ośmioletnićj początków 
muzyki — zechce się zgłosić ze swe- 
mi warunkami pod adresem: Mele- 
na Kamińska, Tyszkowi- 
ce p. Hiussaków. (1044-1-3) 


C.K SKŁAD WYBOROWYCH GATUNKÓW 


cygar i tytoni 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 39, 
posiada także wielki zapas przyborów do palenia, 
jakoto 
bursztyny, morskie pianki, 
oryginalne tureckie stambułki 
I NARGILE. 


wyrobów tokarskich w ogóle. 
PRAWDZIWE PAPIERKI FRANCUSKIE, 
oraz gotowe Tutki na cygareta. 


Utrzymuje przytem Ajencyę 
win francusk., koniaków I likierów 
domu handlowego A. de Luze et Fils w Bordeaux 
oraz wina szampańskie. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę usku- 


tecznia natychmiast za zaliczką pocztową. 
(1007-1-12) 


mE Make peszteńską naj- 
przedniejszą, oraz krajową. 

pe~ Szynki wyborne, znane po- 
wszechnie, mało solone.  (872-7-8) 

u~ Drożdże najlepsze. 

ME" Wina węgierskie — Porter 


Dnia 6 Kwietnia otwarłem 
apteke w mieście Bieczu, 
polecam się więc względom łaska- 
wéj Publiczności. (1041-1-3) 


Zenon Heller, aptekarz. 


AGRONOM 


teoretycznie i praktycznie we wszystkich ga- 
łęziach gospodarstwa wykształcony, posia- 


CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY 


zalecane w słabościach gardła, ehrypee, zapaleniu gardła, zwrzodowaecniu w ustach, cuekmącemu oddechowi, j 
e tytomłu, zapobiegają działaniu merkurymsza. Lekarze zalecają je szczegól- 
móweom, profesorom i śpiewskiam, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. — 
W etham, Faubourr “t. Denis, 90, —w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskie. 


dego czasu z wolnej ręki za kwotę 5800 złr. | świecie, 


CZAS z Czwartku 13 Kwietnią 1876. 


wra a r bo 


CUKIERKI 
Dethana «» 


irrytacyt w gardlo i gębie przez palo 
niej kazmodziejom 
52.) W Paryżu w aptece p. 


Z powodu nadzwyczaj szybkiego wyczerpania 


wyszła już druga edycya książki 


Zwyczaje towarzyskie (Le-Savoir-vivre) 


i jest we wszystkich księgarniach do nabycia. 
Nadspodziewanie przychylne przyjęcie tój książki we wszystkich stronach naszego 


kraju, jój nadzwyczaj prędkie wyczerpanie i ciągle nadchodzące zamówienia spowodowały 
mię do wydania drugićj edycyi, którą z powodu tak przychylnego przyjęcia starałem się 
ulepszyć niektóremi poprawkami i dodatkami, jakie wskazywała publiczna opinia, w licz- 
nych recenzyach zajmująca się tą książką. 


Lubo nie o wiele powiększyła się liczba rozdziałów tój książki, ale objętość jój po- 


większoną została do dwunastu arkuszy druku poprawkami i dodatkami, pomimo tego 
jak dawnićj pozostaje 


(1001-1-3) 
cena egzemplarza A złe. w. A. 


JULIUSZ WILDT, nakładca. 


Zamówienia wprost u nakładcy, przesłane zostaną franco, jeżeli adresowane 


EE” a. „Juliusz Wildt, nakładca: w Krakowie“ — którato firma jest zupełnie 


odrębną od księgarni. 


Silesia áni 


wiarka 
i Silesia kosiarka, 


ulepszony system Wooda. Najlepsza i najpraktyczniejsza żniwiarka w całym 


którą od dwóch lat przy wszystkich koszeniach o nagrodę i współ- 


zawodnictwo największe uznanie uzyskała. Do łaskawego wczesnego zamawia- 
nia zapraszam niniejszem Pxnów goscodarzy wiejskich. 


Ni. Peterseim, 


Fabrykant maohin w Krakowie. 


12 


lat powodzenia udowodniło niezaprzecze- 
nie, iż profesora Thedo f 


A 
Cebulka na porost brody ŚR 


jest najlepszym i najpewniejszym środkiem do osiągnięcia 
pięknego porostu brody. 
Mnóstwo mężczyzn wszelkich, najwyższych nawet stanów, zawdzięcza piękny swój porost 
jedynie tema środkowi. ZE 1713-1-12) 
Tenże przyspiesza porost brody z szybkością nie do uwierzenia, tak, iż już młodzi moż- 
czyzni w 16 roku w nader krótkim czesie osiągają piękny i silny porost, co już przez tysiące 
świadectw stwierdzonem zostało. 


(639 6:12) 


KATA 


Schwarzbach, 25 Lutego 1875 r. 
Wielmożny Pan aptekarz Józef Fürst Pradze. _ ; 
Dziękuję uprzejmie za cebulkę na brodę, która się bardzo dobrze przyjęła. Mogę ją każ- 
demu jaknajlepićj polecić. 
Harel J. Mirt w. r, budowniczy, 
Cena paczki złr. 2:10, z przesyłką pocztową o 10 c. więcej. 
Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza .pod srebrnym Orłem“. 


dsjący chlubne świadectwa tak ze szkoły | š 
rolniczéj jakotaż z większych majątków za- 
chodnićj Galicyi — poszukuje odpowiednićj 
pos<dy od 1 Lipca b. r. Bliższa wiadomość 
pod adr. A. 8, post. rest.Wojnioz. (1042-1-3) 


| e 
. ] 
PASTA i SYROP 
Nafó p. Delangrenier w Paryżu. 
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe- 
sorów Wydziału lekarskiego, poświad- 
czyło skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze- 
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi. 

stać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
| pedo 1 opó W. Redyka — we Lwowie 
|w aptece p. Mikolascha — w Warszawie w Skła- 
| dach materyałów aptecznych P. Mrozowskiego = 
| wCzerniowcach w apt. p Golichowskiego. (924-1-) 
[sz mam zaszczyt za- jg 
wiadomić Szan. PP. budowni- 
czych, przedsiębiorców, jakoteż 
właścicieli domów, iż otworzy- 
łem w Krakowie przy ul. Sław- 
kowskićj w domu W. Dr. Hajdu- 
kiewicza, Skład cementu, 
gipsu, cegły i wapna w 
drobnej sprzedaży, cegły o- 
gniotrwałéj zagranicznej, da- 

chówek, rur glinianych i 
posadzek cementowych. — 
'Takowe sprzedaję po najumiar- |! 


kowańszych cenach. , (1048-1-3) 
Wszelkie zamówienia w tym rodzaju przyj- 
muję i uskuteczniam w jaknajkrótszym czasie 


Roman Silberbach. 


prawdziwy angielski. 
BEF” Oliwę nicejską it. d. it. d. 
oraz wszelkie artykuły w wyboro- 

wych gatunkach poleca 


© na święta EA 


po bardzo umiarkowanych cenach| 


Handel korzenny i wiktuałów — 
ul. Floryańska 1. 358 (naprzeciw 
trzech dzwonów) 


WH. Zamoscik. 


Poszukuje się mieszkania 


składającego się z sześciu pokoi i o- 
gródka, od lgo Lipca. — Bliższa wia- 
domość przy ulicy Floryańskićj 
Nr. 350 na dołe. (847-2-) 


ERREI AA 


BEZ BOLU SA | 


i bos watrryhiwamin, 
baz lekarstw przeszkędzająoych trawieniu, 
tadsień bez ohorób następnych i przer= 
wania satrndnienia wylecza według su- 
psłnie nowśj metody, doświadozonćj w 
niezliczonych wypsdkaci: 


upławy rury moozowéj, 

tak spinn powstałe jakoteź bsrdzo z4- 

starzałe, naturalnie, grurtownie i 
szybko 


aw Dr. Hartmann, wa 
członek lekarskiego wydziału, 


w Wiodniu, Stadt, Sollorgasso 11. 

Wylecza wyrzuty skórne, zwężenia, 
apławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, UE" osłabienie męzkie, 
s Dez wyrzynania i boz alania zołzo- 
M wych lub kiłowych wrzodów itd. Za- 
$ chowuje najściślejszą d skrecyg. Na listy 
SĄ z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
Kj wiada odwrotnie. 


A Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
yj wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (2778-39-100) 


P aia yi Kd OK Md 


p AA LEN ARCE 
RR ZZ O nom 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


HOGG, APTEKARZ, 2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


!PEPSINEJ R O (> G 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza; zacho- 

ano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skułeczność jego ni - 
zawo . — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 

innym przypadłościom. specyalnym żołądka. 

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z źolazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sta- 
bościom żołądka powikłanym niedokrwistościg, niemocą ogólną, etc. bardzo są wzmacniające. 

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaża niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, siflitycznym i piersiowym. 

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan I żelazo wy- 
wierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych, . 

Pigulki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (181-12-) 
, PETPTTEZ) u RE: KT A LM w 


J TEETE r 


DP 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


ary 


zakład zdrojowc-kąpi 


(Galicya) 


otwarty dnia I-go Czerwca. 


do użytku pu 


i brom zawierająca. Zdrój Amelii Szczawa słono-żelezisto-jodowa) skuteczniejsze 


NĘDA oh KOZAKÓW ita a aS a NY 


i 7 | Stacya telegraficrna od | i 
BNICZU l 


Posiada: 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracye. Wspaniałe łazienki nowe d, 1 Czeiwca W 

1 liczności oddane, parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego rodzaju 

kąpiele, jakoto: wanienne, nasiadowe, natryskowe, igliwiowe i łaźnię parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mine- 

ralnych i krajowych. Zakład gimnastyczny i kąpieli zimnych. Mleko, żętyca, kumys. Leczenie powietrzem zgęszczonem 

i rozrzedzonem. Wyborne powietrze górskie (405 metr. n. p. m.) Pyszny park 1000 morgów obejmujący, najstaraniej 

utrzymany. Czytelnia książek i gazet w r. bież. w budynku łazienkowym otwarta. Orkiestra. Wspaniałe sale konwersa- 
cyjna i balowa. Teatr letni. Fotograf. Trzech lekarzy w zdrojowisku stale praktykujących. 


Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonickie (Zdrój Karola Silna szczawa słono-alkaliczna jod 
słonych jodo-bromowych zagranicznych (Kreuznach, Hall, Heilbrunn i Adelheilsquelle etc.) przyjmuje „Zarząd zdrojowy,“ 

poczta Iwonicz. Opisy udzielają się gratis. 
Rozsyłka wód rozpoczgna się w drugiej połowie Kwietnia. 


ana 


o i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy ntrzymują środki lekarskie zagraniczne. 


` Ogłoszenie. 

W celu wybudowania nowój plebanii w miasteczku 
Ciężkowicach, odbędzie się 4 Maja b. r. o go- 
dzanie 10 zrana w dotychczasowem mieszkaniu 
proboszcza publiczna licytacya in minus. Koszta wy- 
noszą 700) złr. — Kosztorys i plan przegłądnąć mo- 
żna w kancelaryi parafiamój w Ciężkowieach co- 
dziennie od. godz. 10 do 12 zrana.— Wedzam 107%. 

Z komitetu parafialnego. 

Ciężkowice dnia 10 Kwietnia 1876 r. 

R. Antoni Watuiewiez, 
(1045-1-3) proboszcz i przewodniczący. 


Dr. Józef Flakowicz 


Adwokat krajowy, 
otworzył z dniem 1 Kwetnia 1876 r. 


swoją kancelarie w Gródku pod 
Lwowem. (1047-1-3) 


Asystent farmacyi 


znajdzie pomieszczenie w, Aptece 
Józefa FTrauczymskiego 
w Krakowie. (1003-1-3) 


. , p . 
Wieś Hadle z Widaczowem 777 
KWI śą A; ; £ ARCO 6 6 
w powiecie Rzeszowskim położona, od- Do Spi zedania 
dzlona 4 miłe cd Rzeszowa, obejmują: 1| Handel tow arów korzennych 
roli ornćj morgów 347, 4,k morgów j w celiem miejącu położony, z obszernym 
55, pastwisk morgów 32, lasu morgów lotalem i eleganckie urządzeniem. 
190 i stawu 2 morgi, jest z wolićj ręk (i fi Lip ( oni 
do sprzedania. — Blż”ćj wiz- wsią l u U W JLójęcia 
j j 7 m | Ho PIĘTNO Z PRCE, stajnią, WO- 
RA pory gawok ae IRy- | : asi, w bliskosci miasta, 
Cki w Rrzeszowie. (((0213)| ry domeść nod Nr. 430,'rógiMatega 


Rynku na dole. (913-3-10) 


Księgarnia F. M. Richtera 
we Lwowie 
etrzymała ra „skład główny“ 


Wspomnienia z Włoch 


od roku 1864—1867. 
Józefa Htogosza. 

Spis rozdziałów: I przez Alpy. II Kraj. 
LI Na ulicy. IV Pałac» V Jedność włos- 
ka VI Ii re galantuomo. VII Rządy pa- 
piezkie. VIII Rządy burbońskie. IX Bez- 
pieczeństwo publiczae. X Odwaga XÍ Ko» 
biety. XII Brygan'i. [692-2-3] 

Cena £ zir. 


Tran rybi biały 
rawdziw 
£ B er s en 


z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą* w Krakowis przy 
wicy Fioryańskiej. (241-24) 

zdomstantym W iszniew sit. 


maenna armee ann a aar 


Najlepsza 


farba gotowa w płynie 
do zapuszczania posadzki 


4 litry czyli garniec na jeden duży pokój 
kosztuje 1 złr. 50 cnt., w kolorach według 

życzenia. fx 
|| Doświadczerie dostatecznie dowiodło, iż 
|| wszelkie inne farby oprócz z wosku czy- 
stego pszezelnego i farby z roślin, jak or- 
lean, gummi-gutta itp., z których ingre- 
dyene.j farba moja się składa, nie są trwałe 
i pięk<e, szczególnie mesa, którą terar 
sprzedają, zawiera dużo ziemnych farbi l 
mał» wosku, przezto przy f.oterowanin ta- 
kowa sią w kurz obraca i cały pokój za- 
nieczyszczą. 

Sposób zapuszczania i odfroterowania 
jest zupełnie prosty; farbę możoa przed . 
zapuszczaniem rozgrzać, jeżeli jest sposob- 
ność — następnie zapitszcza się posadzkę 
umytą i suchą, albo pa dawniejszy kolot 
pędzlem lub szczotką i po wyschnięciu się. 
odfroteruje. , [504 8-] 

Piękny połysk, żywy kolor i nadzwy- 
czajna trwałość są zaletą tej farby: 

Suche ingredyencye na jeden pokój Ż 


nia 2 Stycznia nabrzmiewały u mnie 
wszystkie stawy przy najo- 
kropniejszych boleściach.— 
Trzech lekarzy, których rady zasiągną- 
łem, ulżyło wprawdzie cierpienia, prze- 
niosły jednakże reumatyzm do le- 
wego biodra, skutkiem czego nastąpiło za» 
palenie kości biodrowćj. Kazałem 
się w kcńcu przenieść do szpitala; zkąd 
mnie po 4 tygodniach o kulach wypiisz- 
czono. Używałem wszelkich środków, lekar- 
skich, któro w tym względzie stoją ludziom | 
do dyspozycji, lecz daremnie. Poddalem 
| się już przeznaczeniu, iż całe życie o 
| kulach chodzić będę, kiedy zwrócono moją 
uwagg na balsam Bilfingera *). Nie- 
dowierzając zrobiłem ostatnią próbę, i któż 
opisze moją miewypowiedzianą ra» É 
dość, kiedy już po użyciu 4 flaszek tiwol- $ 
niony zostałem 6d kuli; cierpienia $ 
moje źwolniały, sztywne biodra moje $ 
byłem w stanie giąć i używać przechadzki z % 
Í pomocą laski. Mogę tylko jaknajgoręcój po- B 
ecić cierpiącym wyborny balsam Ełilfin- Ę 
gera, a wynalazcy, memu dobroczyńcy, o- [i 
świadczam pajżywsze podziękowanie. (939-1-2) 
Galacz, 1 Lipca 1575. W. Silberberg, 


*) Do nabycia w aptece Dr, K'loryana É 
Sawiczewskiego w Krakowie. 


Dra Pattisona i 


Wata gośćcowa 


wylecza natychmiast i koi szybko af an | sl 10 
gościec 1 renmatyzmy A= e AO ia "06 


wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- Fr s Lenert W Krakowie, 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, naprzeciw o kościoła N. P. Maryi. 


ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder. 

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stockmara, aptekarza 

w Krakowie. (100-11 -) 


aaraa en PZ O 


Elixir i Wino 


z onek dozowana 
przygotowane przez PP. MONTREUIL 
hraci et Cie. 
aptekarzy szpitali paryskich 
w Clichy la Garenne — Paryż. 
Są to preparata pepsiny bardzo przyjemnego 
'smakw, działają skutecznie przeciw upośle- 
dzonemu i trudnemu trawieniu i dyspepsiam. _ 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie 
jedynie w aptece p. Mikolascha, — w War- 
szawie w Składach materyałów weż 
| pp. Mrozowskiego i Gallego, — w Czerniow- 
| cach w aptece p. Golichowskiego. (143-17-24) 


(ygaretka indyjskie 


(CANABIS INDICA) 


pp Grimault & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne, 


Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
iy za podstawo belladonnę, stramonium , nikotynę 
albo opinm. | f (149-14-) 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 

i powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
sykki z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczno do zadziwienia przeciw tój sła- 
bości, jak również przeciw kaszlom Lerwowym, su- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 
_ Dostać „można w Krakowie w apieca p. Józefa 
irtuczytsiiego i u p. W. Redyka, —— we Lwowie 
w aptekach pp, Mikolasza, Berlinera i Rncksra, 
w Brodanh u p. Knilaka i Wrenzosa,— w Azeszawi: 
u p. Sichajtare, — w Czerniowcach w aptece p. Goli- 
chowskiego. 


Syrop z chiny i żelaza 
pp. Grimault & C. 


aptekarzy w Paryżu, 
8, ulieas Vivienne, 


Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych kę wyć 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisrje Bią 
dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jo- 
ś | drność naturalną. (148-13-) 
à Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
H | Krauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera;=- 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo- 
wie u p. Schaittera,— w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 


| Ortopedyczny zaklad leczniczy 


Dra Henryka R. v. Well, 
| Währing pod Wiedniem, Cottagasse 3. 
Dyrekcya Instytutu tego mieszka w zakła- 
||] dzie i prowadzi cały zarząd. Konsultacya le- 
a | A karska przez przełożonego Instytutu tyczy się 
M szczególnie skrzywień i niekształtności ciała, 
przejstoczeń i zapaleń kości i stawów, skróceń 
$i ściągnień ścięgna. zanika i porażenia mięśni 
jj Rodzinom pacyentów zostawia się wolny wy- 
R bór konsyliaczy. Staranna opieka i utrzymanie 
6 chorych, tak w ogólnych jak i pojedynczych 
M pokojach. Cwiczenia gimnastyczne, lek 


| Zakładzie otwarta. | 


według zdania prof. Dra Dietla od wód 


871-1-7 
z ż (708 2-6) 


10% 


moi dni 


Odpowiedzialny 


Rządca drakarni Józef Łakocióski 


